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furcie nad Menem pp. Haasenstem i  Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer  ̂ Fran 
nad Menem p. G. L  Daube & Comp. -  w Lipsku p. H enryk Engler -  w Wrocławiu p. Jenke

et Saminghausen.
R ę k o p i s m a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracaję się i niszczone będę.

K r a k ó w  3 0  sierp n ia .
w odpisie twojemu przeciwnikowi, jeźli go zastanie I Ale gdyby sąd uważał, że ani z ustnej rozprawy 

. 1 - iii ---i.— io*i; i 1 ani nawet z rozpatrzenia się w dokumentach, meIw domu, jeźli nie zastanie, domownikowi, jeźli i . _ _  - „ ..
, , • . i  i * . . .  tpiro nie ma sąsiadowi, a gdyby ten przyjąć nie- będzie mu podobna należycie sprawę osądzie, wow-

W p ią tek  spełn iony  zo sta ł a k t  zm ieniają- m” e scow em  (gminLmu), któ- czas orzeka wyrokiem bez dalszego odwołania się,
cy  p o stać  środkow ej E u ro p y , a  o raz  stano- obowiązany jest odpis przyjąć i odbiór na ory- że sprawa będzie instruowana na piśmie i osądzo 
w czym  b ed a cy  k ro k iem  w duchu  jed n o śc i L n a le  poświadczyć. Doręczenie kopii pozwu prze- na po publicznem sprawozdaniu odczytanem przez 
narodowój* K ró l p ru sk i p rzes ła ł Izb ie  de- ciwnikowi czy bezpośrednie czy pośrednie, poświad- sędziego referenta (przeciw temu atoli sP ^ z d a -

p u to w a n jr li  oznajm ienie w zględem  w cielen ia ^  podpisał* się? podpisać nie sędzia referent
do P ru s  H an o w eru , H e sy i E lek to ra ln e j, Nas-1 J iechciałi a uskuteczniwszy to , zwraca w sprawozdaniu coś stanowczego pominął),
sau  i F ran k fu rtu , a  p rzy tem  zap o w iad ający  I oryginad p0zwu tobie lub twojemu obrońcy. Widzieliśmy, jak loicznemi i praktycznemi spo-
w cielenie H o lsz ty n u  i Szlezw iku . A k t ten  jeżeli jest więcej pozwanych, każdemu z nich Soby ułatwił prawodawca sędziemu I  Iustancyi gran­
nie ie s t ied n ak  zastosow aniem  jednośc i w taki sam sposób doręcza się kopia pozwu w ca- towne rozpoznanie sporu, uwalniając go od slucha- 
narodow ći ia k o  ffłówneffo czy n n ik a  form a- łej osnowie. Niesłusznością byłoby bowiem, zwła- nia zbytecznej gadaniny lub czytania pisaniny roz- 

7 . ,J J , s  D:v„ rnnmioiMPO'n szcza przy tylu środkach do kopiowania, aby spół poznanie sprawy bałamucącej,
cyi państw , lecz w yrazem  s iły  m ocni sj g  , pozwanyj strona zaczepiona, miał się dopiero pro- sędziowie I Instancyi już dla tego samego, że ich 
następstw em  w ojny  zw ycięsk ie j. M imo tego , gić pozwanego na pierwszem miejscu, lub udawać j est daleko więcej, więcej też stosunkowo mogą 
dzień 17 s ie rp n ia  p o zo stan ie  datą , od k tó- sjg do Sądu dla dowiedzenia się, z jakiego ty tu łu |p0święcać czasu na rozpoznanie stanu sprawy niż 
re j liczy  s ię  u tw orzen ie  p ań s tw a  północno- jest pociągany. . . apellacya, w której zbiegają się odwołania od wie-
niem ieckieffo iak iem i dziś są  P ru sy . Izb a  Masz więc w ręku dowód, ażali, kiedy i w jaki łu sądów j  i nstancyi. Opatrzył więc prawodawca

nynaimienie* k ró le w sk ie -a  sPosób doręczenie kopii pozwu twemu przeciwni- trancuzki aby sędzia wyższy uproszczone miał za- p rz y ję ła  o k lask am i oznajm ienie k r M e w s K i e a i e ^  nagtąpiło danie . z ’samJej rvedakcyi wyroku j  instancyi wyrozu-
lu b o  m o ty w a  t łu m a c z ą c e  te n  a k t  m ó w ią  o p ra -  Termin do stawienia się w pozwie zakreślony mieć mógł staa  sporu. Dla tego też rozporządził,
w ie  w o jen n em  a  n ie  o p ra w ie  n a ro d o w o śc i, L jeznaczy w ogóle, że pozwany ma się stawić na I aby strona chcąca wyjąć wyrok (bo wyrok nie do-
p rz y k la s n ę l i  m u  n a w e t w y z n a w c y  p ra w a  term inie przed sądem przez swego obrońcę, ale rgcza tam  stronom z urzędu, lecz przez stronę, 
n a ro d ó w  a  D rzec iw n icy  w y łą c z n o śc i p ru s k ić j ;  raczej, że w tym term inie obrońcę sobie ustanowić k tóra g0 wyj §łaj drugiej stronie) przedstawiła są- 
ł  i „ , A, ■ !1 -„„lrA nuT O flioM  d łp  m a  fa k t  powinien i o tem  ustanowieniu twojego obrońcę za dowi stan sporu (aualites). Akt ten taż strona, to
t a k ą  bow iem  p rz e k o n y w a ją  ą  pośrednictwem swojego obrońcy zawiadomić. Jeśli ;est j ej  obrońca sporządza i o złożeniu go do rąk
d la  s a m y c h ż e  d o k try n e ró w  z a s a a y . Z iaaen tedy ten term in upłynął, a pozwany obrońcy sobie woźnego zawiadamia stronę przeciwną, której woi- 
z ty c h  n ie z a c h w ia n y c h  o p o n en tó w  n ie p o w s ta ł nje ustanowił, natenczas twój obrońca (bo stronom n0 w cl^gu 24 godzin, jeśli się na ten przedsta- 
i n ie  r z e k ł :  Z g a d z a m  s ię , a le  w  im ie  j e - L ie  wolno samym się bronić), mocen wpisać spra- wiony stan sporu (qualites, Aktenauszug) nie zga- 
d n o śc i n a ro d o w ó i N ie m ie c , a  n ie  w  m y śl wę na wokandę, to je s t umieścić w spisie spraw dza> wytoczyć spór o sprostowanie go.na zasadzie

nenra w ipdliw iai aevcb  zab ó r A le  Pod zawyrokowanie przychodzących, co gdy nastą- pism Sp0rnych przed prezy dującego sądu, który
m otyw ów  u sp raw ied liw ia jący ch  zabó l. t  obrońca twój za przywołaniem sprawy składa okowak Tea stan sp0ru obejmuje tylko żąda-
to m ilczenie opozycy i było k iam anem , J aK s^dowj swoje konkluzye na piśmie (motivirtes Klag- nia Btron, punkta czynu, środki obrony, konkluzje,

 ----------« a . i , .  .  .  • j   ' ”  praktyki) i pytania sporne

siebie stosują, dosyć obszerne zostawia pole do u- 
tworzenia oryginalnego i swojskiego dzieła.

R • Z.

gMESPOIDSICTA CZASG.
P a r y i  16 sierpnia.

Złe, jak ie  sprowadziło upadek Kuzy, trw a da­
lej, może tylko w nieco łagodniejszej formie. Naj- 
ważniejszem jest niedołężnośc lub nieuczciwość 
organów publicznych i codziennie pogarszający się 
stan finansów , którym  dem onstracyjne przygoto­
w ania wojenne ostateczny cios zadały. Jeśli p ra ­
w d a , że hr. B ism ark ruchów arm ijk i tutejszej 
chciał użyć do swych planów, mianowicie d la  za­
szachow ania Austryi od w schodu, to niepotrzebu- 
jąc  przy swem szczęściu użyć i tego śro d k a , po-

kłam liw em i są  m otyw a p rz y ta cza jące  za  po- L egehren), następnie dowodzi, że pozwany miał L  niekiedy (według pra
w ód zab o ru , w o jnę p ań stw  w cielonych. P ro -  sobie pozew doręczony i żąda uznania jego nie- g tan sporu (qUalites, Aktenauszug) służy za pod-
w a d 7i ła  bow iem  w oine z P ru sam i przede- stawiennictwa; — po uznaniu zaś takowego przez stawę do wygotowania redakcyi ogłoszonego już

*i *om * llołv,7Q ‘Q ip d n a lr n ip  u tr a c i ła  sad, w odniesieniu się do podanych konkluzyj przed- wyroku, w której go P isarz Trybunału zamieszcza,
w szystk ie iu  A u s t r y y  a  je d n a k  m e u tra c iła  1 4 ^  żądJ ie p 0p ie r a ją c e - a  Sąd wydaje h  ypoprz’edza motywa i orzeczenie sądu.
na  rzecz  r r u s  an i p iędzi z ie m i; p ro w aazi wyrok zaoczny, przeciw któremu ma miejsce opo- Pozwalamy sobie powtórzyć, cośmy wyżej powie-
ły  j ą  S ak so n ia  i B a w a ry a , p ro w ad ził W ir- zycya, to jest środek wzruszenia wyroku zaocznego dzieli.
tem berg , a  p rzecież  k ra je  te  n ie zo s ta ły  do bez żądania restytucyi i usprawiedliwienia niesta- jo że w systemie francuzkim niema dekretacyi 
P ru s  w cielone. N ie  w o jn a  też, ja k  m ówi wiennictwa. skargi, ani terminów przez sąd,do wnoszenia pism

dała P m sn m  te  k ra -  Opozycya następuje w ten sposob, ze strona, 0b10ńCZycli lub zabierania głosów wyznaczonych, 
oznaj mi en e k ró le  , . An^ „ n przeciw której zapadł wyrok zaoczny, poleca do-1 zadllyCh dylacyj ani rekursów od tych wszystkich
je , lecz m ożność u tw orzen ia  taKiej K onngu- rgczyć 0brońcy strony przeciwnej za pośrednie- r0Zp0rządZeń sądowych, słowem, że cała instruk-
racy i jeo g ra ficzn e j p ań s tw a  p ru s k ie g o , n a  twem ustanowionego przez siebie obrońcy, w te r -L ya procesu cywilnego, która w Austryi lata się 
ja k ą  p rz y zw a la ją  F ra n c y  a  i R osya. D la  rz ą - minie dni 8miu od doręczenia wyroku zaocznego, I ciągnie, odbywa się w krótkim czasie między sa 
du n ru sk iee o  w o ina pozornym  ty lk o  b y ła  notę opozycyjną przeciw wyrokowi, czyli innemi memi str0nami, bez pośrednictwa, nawet bez wie-
n o w o d e m zaboru* naród zaś niem iecki nie be- słowy> excepcyą. Oponujący, podobnie jak  żądający dzy sądu a bez żadnego dla stron uszczerbku, bo 
powodem  za Doru, n  „ i ^ ustryi restytucyi ob lapsum termmum, ponosi pod jck wł asną  kontrolą.
dzie db ał o pow ody: p o p rz e s ta je  on n a  czy~ I zawsze koszta postępowania zaocznego, chociażby 2 0 że proces i prędzej i dokładniej jest instruo- 
n ie spełnionym , bo je m u  idzie  o zjednoczenie . w skutek opozycyi wygrał sprawę w przedmiocie wany niż w Austryi, i że w y r o k o w a n i e  jest sędzie- 
W  im ie za sad y  w ydziedziczać d y n asty e , n ieu- głównym. Jeżeli zaś pozwany ustanowił sobie obroń- mu przez same strony czyli ich obrońców niezmier 
chodzi w  E u ro p ie ;  a le  w im ie siły , w im ie |c ę , który się zgłosił do_ twojego obrońcy w łe m im e |nie ujat wi0ne

W czorajsza uroczystość napoleońska odbyła się winien w uznaniu dobrych chęci, na podstaw ie 
ze zw ykła świetnością, a  przy chłodzie zwaliło się solidarności interesów, przedewszystkiem  zasilić 
tego dnia do m iasta mnóstwo cudzoziemców i nieco pustki kas skarbow ych; inaczej bowiem, 
mieszkańców z prowincyi, zastępując Paryżanów , gdy się wszelkie pożyczki jakoś me u d a ją , bę- 
którzy wynieśli się na wieś. W ieczorem zdarzył dzie Hohenzollern na tronie rum uńskim  niebawem 
się smutny przypadek: w racając z ogni sztucznych, zmuszony konstytucyjne swe rządy rozpocząć 0 - 
tłum y ścisnęły się około budującej się kam ienicy głoszeniem bankructw a publicznego, 
przy pałacu Ciała P raw odaw czego; wiele osób zo- Armia tutejsza lubo meogłoszona dotąd urzę- 
stało zgniecionych i zduszonych, tudzież stratow a- downie na stopie pokojowej , je s t m ą jednak  de 
n y c h , a wiele innych uszkodzonych. \fa c to . Znaczna redukeya w ojska ma byc postano-

Cesarz bawi jeszcze w Saint-Cloud, ale m a się w ioną, a  kilkuset nadliczbowych oficerów oczekuje 
lepiej i jedzie do obozu po ju trze ; ks. Napoleon z nietajonem zgorszeniem zupełnej odpraw y. A o- 
w yiechał onegdaj do Szw ajcaryi, zostaw iając ro- chotnikam i m a rząd również niem ały kłopot. For- 
dzinę w Meudon. Cesarzowa M eksykańska byw a mowanie tychże me miało wiele sensu ; by zas 
codzień w Saint-Cloud i toczy układy z Cesarzem odesłać ich do domów 1 wycofac się z honorem, 
i m inistram i, przy pomocy swego m inistra spraw  potrzebuje m inisterstwo wojny kilkanaście tysię- 
zagranicznych. Największego oponenta przeciw cy dukatów, gdy tym czasem  kasa tegoż za.edwie
swym żadaniom ma ona w panu Fould. M inister k ilkaset piastrów  zawiera. , . ,
ten chciałby, aby  Cesarz skończył zupełnie z Me- Nie wspominałem d o tąd , że około trzydziestu 
xykiem . Cesarzowa K arolina m a nadzieję, że sta- naszych rodaków  dało się było zwerbować d o tu -  
nie się inaczej. W każdym  raze m arszałek Bazaine tejszych szeregów ochotniczych 1 że kilku da- 
zostauie odwołany i zastąpi go jenerał Douai. wnych wojskowych oficerami m ianow ano, me- 

D epesza pana Drouyn de Lhuys o granicach chcąc rozgłaszać fak tu , którego żadną m iarą po- 
z r. 1814 k tó ra  p. Benedetti zakom unikow ał u- chwalić nie było można. To system atyczne zacią- 
stme hr. Bismarkowi, narobiła więcej hałasu  niż ganię się pod chorągwie całego św ia ta , ile się 
się spodziew ano; granica bowiem z r. 1814 dała- tylko razy sposobność do tego n ad a rza , znamio- 
by F rancyi tylko 500,000 ludności, z tw ierdzą nuje najbardziej naszą niedojrzałość polityczną 1 
Landau, należacą obecnie do B aw aryi, z Saarlouis dowodzi, ja k  z daw nych błędów wyleczyc nam się

mezmier

której 
w

m ocarzów  i dyplom atów , narodow ość, t o r e -  Ł T e ^ l b o  za p ^śred m etw if P isaLa Trybuna-1 ^ J ą c e  ™ ^ t o  s lm e ^ d m h lly 'i  t 'b m  wszd- 
w o lucy jny  p ie rw ia s tek ; n a jrew o lu cy jm ejsza  łu — a tak zaczyna się mstrukeya procesu między kje ckoćby największe usterki przebaczają, kiedy 
zaś  m an ifestacy a , j a k ą  je s t  użycie  siły , w oj- stronami, to jest ich obrońcami, która jest ró n4 same dZiałają i za swoje działania sobie odpowia-
n a  m oże w ybornie , ia k  w oznajm ien iu  k ró la  według rodzaju spraw. daj Autonomia nigdzie nie jest, nie może byc

’ , - n n r 7 voblec  s ie  sz a ta  legalnośc i ’ w sPrawac ordynąryjnych ma miejsce wy wj„cej usprawiedliwioną niż tam, gdzie stronom o
p ru sk ieg o , p rzy o b lec  s ię  sz a tą  leg a in o s » miana pism spornych czyli obrończych między o- . « J' na chodzi obrone. System opieki, jaki jest
uchodzić naw et za  p raw o. U spraw ied liw iony  broócami> do czeg0 ustawa stósowne zakreśla ter-1 Austryi nad stronami w tej mierze rozciągnięty, 
w ięc zab ó r ja k o  dzieło siły ; g d y  n a to m iast mina. Te pisma nie są to, właściwie mówiąc, obro- . celu nie os^ ga i caje 0dium, w razie niepomyśl- 
chęć  łączności narodow ćj, p raw o  n aro d u  je - L y  stron, ale raczej plany do nich, mieszczą bo- Q skutku proceSu, na ustawę lub sędziego czyli 
dnoczen ia s ie  w e w spó lne ciało  po lityczne, wiem w sobie tylko punkta czynu, dowody 1 przy-1 kodcu końcbw na Bząd zwraca, 
czy  to  n a  d rodze spo łeczeńsk ić j, j a k ą  nie- toczeme zasad P ^ ? ^ b* i " ! ' ! ™  W powyższym skróconym obrazie chcieliśmy
gdy*  ob iera ło  s to w arzy szen ie  naro d o w e nie- m T r i S o  Motywowane iądaaią  zaczepne i ^
m ie c k re , czy  n a  drodze, j a k ą  o b ie ra ła  A u- L ™ ,  które podaj, sądowi przed zaczęciem ust- J ™  r* 7 d n “  szczegóły, k tóreb, pojęcie ich 
s try a  b ezsk u teczn ie  n a  z jezd zie  fran k fu rck im , Ł ych rozpraw, a które są niejako nicią przewodnią S mo„ły- Owszem unikaliśmy ich najsta
n a  d rodze d ynastycznej, n ap o ty k a ły  opór, procesu, czyli raczej obustronnemi projektami wy_ I ranniegt byleby tylko główne zasady uwydatnić 
p ierw sze  u  w szy stk ich  rząd ó w  niem ieckich, rok.ów- ■ nhrnńr7V(>h ani w konkluzvach I Procedura francuzka wcale się niezaleca redakcyą 
d ru g ie  u  Prua S k o ro  ato li w sz y s tk ie  d ro g i L  ma a,Pgumentac,i, bo ta  pozostawiona jest do-
p ro w ad zą  do R zym u, przeto  l n a  d ro d ze  o -L ie ro  ustnym rozpmwom. rrocednra «  sttnow., 0“ a cha„tyczna w czytaniu, najezo
branój ta k  pom yśln ie p rzez  P ru sy , o s ią g n ie -h le ma być pism obrończych, zastrzega ty ko, że P tradycyjnenii wyrażeniami, tylko krajowcom 
ty  zosta ł w znacznój części sk u te k  zj ed ao '  | p 'S“ f °SA°CflieX«oPn  Pn-I ludziom z historyą różnych dawnych przepisów pro

Saarbrlick posiadauem i przez Frusy, z hrab- trudno. . . . .
stwem Bouillon, wcielonem doH ollandyi, i z Phi- Uwagi godnem je s t, że rząd rosyjski me pro- 
ippeville i M arienburg należącem i do Belgii. Zą- testow ał tym razem  przeciw przyjm owaniu Fola- 
anie Francyi nie tyczyło się sam ych Prus, lecz ków i nadaw aniu tymże wyższych stopni wojsko- 

czterech państw . W ym agało ono negocyacyj, któ- wych, czego przy każdej innej sposobności czy- 
re Prasy m ogły zaiste ułatwić, ale które nie od nić nie om ieszkał. Prawdopodobnie w iedział on 
nich tylko zależały. Mylnem jest zatem, aby Pru o celu zbrojenia się Rumunii, a m eupatrując w mem 
sv mogły odmówić kategorycznie przyłożenia się najm niejszego dla siebie niebezpieczeństw a, ze- 
do życzenia objawionego przez Francyą. W idząc, zwolił łaskaw ie , by kilkudziesięciu wychodźców 
aki hałas wznieciła ta  spraw a, a  nie mogąc wy- polskich poświęciło się za sp raw ę, która z Fol- 

mszczać jej zawiłości, dzienniki rządow e zaprze- ską żadnej me ma styczności. Oby tylko nauka ta 
czyly, aby F rancya zażądała granic z r. 1814. ja k  tyle innych me poszła w las.
Spraw a ta jednak  będzie się układać cichaczem. Na wiadomość o śmierci księcia Antoniego Ho- 
Cesarz bowiem m a w tej chwili na oku plany o- benzollerna, który um arł z ran  odniesionych w woj- 
gólniejszej po lityk i, niż nabytek kilku drobnych nie z A ustryą, a b ra ta  księcia Karola, przywdział 
posiadłości. Cesarz pragnie, aby Prusy się wzmo- dwór dw um iesięczną żałobę. Ministrowie m ają 
cniły a  Niemcy ukonstytuow ały. M onitor dal naj przez trzy tygodnie nosić żałobną przepaskę na 
w yraźniejsze zaprzeczenie Tim esow i, który  był lewem ram ieniu; m uzyka wojskowa zam ilkła na 
doniósł, że F rancya starając sie o granice z r. 114 dni.
1814, zaczyna się zbroić. M onitor zapew nia, że 
rząd nie czyni żadnych przygotowań, i że rozsyła 
na urlop 25,000 wojska. P. Benedetti odjechał do 
Jerlina.

Nie w iadom o, czy przypadkiem  czy umyślnie 
Monitor zamieścił pod tytułem Polska, w iadomo­
ści o targu wełny w W arszawie.

Broszura L ’Europe Imperialistę p

, pismacn ourouczycu, am  w w u * . ™  Dianem* pod tem i względy dużo jej można za 
argumentacyi, bo ta^pozoMawiona je s t do-1 ^  bo ^  to dzieło w ciągu kilku miesięcy

'  * w czytaniu, najeżi
tylko krajowcom

— ..   j  — --------- - j  - 1 , , - - , K . -Cfl a1 Q0* p  P „ n]v \  | ludziom z’ historyą różnych dawnych przepisów p r
cz e n ia  Niemiec. Zasada odepchnięta, ale fakt, b§dą przyznane. (Art. 80, 8 ,  . . L edury  francuzkiej obeznanym przystępna, ale

k t ó r ,  m ial b7 ó ] 4  zastosow aniem ,
n y  1 u z n a n y . ty tu le , nie przytacza historyi faktów, me ofiaruje ° ^ o > te m y nie Jszczegóły ale ogół

żadnych dowodów, bo prawodawca wychodzi z tego przedewszystkiem wyjaśnić należy, bo kto się
praktycznie obmyślonego stanowiska, że powod do- ^ ^  ? n a  i n n e  z a s a d y  procedury cywilnej, nie wiele 

i - L ie r o  do zaprzeczeniu faktów przez pozwanego, | zgodzi na mne zasaay proceu yW y k azaw szy  w  p ierw szó j części m n iej- Ipiero po zaprzeczeniu laaiow przez sie bedzie spierał ó ich dalsze rozwinięcieIpiero po zaprzeczeniu

J  - - r o z n r a w v .  c o ś m y  tu  o  p o z w i e  i  j e g o  osnowie powiedzieli, wy-Igowych, _która prawie wszędzie wyjątkową jest

niceśmy
drobiaz

cyw ilne  fran cu sk ie  i k o n k lu s y ,  ro zp raw y , . _ - ■  ^  w, klu. |b y ó  powinna .
S Ł O W O  I czając skargę i  rozumieniu procedury austryackiej, Niewierny, czysię  ta  nasza praca na co przyda^

•1 n 1 1 1 , i* 1 I; obowiazuiac tvlko powoda do wyrażenia w po-1 ale jesteśmy najmocniej przekonani, ze p
O nostaw anill CJWllnem W Sądach Austryackieh. J żJmrd t krótkiego w ym tcniucjw ilna austryacka, tó k a jo k , jeat, jnż się p rzei,

tytułu, uwalnia tego? powoda od wylnszczania mnó- la  i £
n .

Ogółowy zarys francuskiej instrukcyi procesu,
stwa okoliczności, które w toku 'in strukcy i mogą I dzie. Zam iast dogadzać i^ntejsowi stron je s t on^ 
się okazać niestanowczemi, i od ofiarowania na m e |ty lk o  pociechą miernych adwokatów, a jes c.

7 2 7 *  powyższe nad g ł ó w n y m i  za- ^ „ Ś Ć ^ T o w o d ó w ,  a dla i C S  Z

A l b a n o  9 sierpnia.

Doniosłem już wam w ostatnim  moim liście, iż 
Ojciec Śty k ilka słów tylko przemówił na osta­
tnim konsystorzu, w ym aw iając się niemożnością

oruaziu* ^  nurop*  p. Gołowina zabrania Apostolskiego głosu tą  razą wśród tak
była zakom unikow aną w pierwszej odbitce pe- nagłych , szybkich 1 zmiennych w ypadków , lecz 
wnej rządowej osobie, i na jej żądanie wydanie że zapew nił jednocześnie święte kolegium, u  bro- 
jej zostało wstrzymane. Sprzedają ją  dopiero od nić nadal będzie ze wszystkich s. swoich nieprze- 
dni kilku. Autor m ów i, że pod wpływem  Cesarza dawm onych praw  Stolicy Apostolskiej. Obrona ta 
utw orzą sie w Europie kraje oparte nie tyle na n ieustanna, ja k  słychac w urzędowym swiecie 
liberalizmie, ile na narodowości, i daje do zrozu- rzym skim , m a się w krótce objaw ić w innej for- 
mienia, że między temi krajam i może być Polska, m ie: zam iast Allokucyi protestującej przeciw zme- 
PP. S ain t- Marc - Gira-din, zdawszy spraw ę z tej Bieniu zgrom adzeń zakonnych, m ia aby się uka- 
broszury, m ów i: „zobaczym y“. '  zać niedługo encyklika dla wszystkich biskupów

Pokój m iedzy A ustryą a  W łochami będzie tra- katolickiego św iata, w yrażająca podobną protes­
to w a n y  w Paryżu. Um ysły we W łoszech miar- tacyą i zaw ierająca inne ważne sądy papiezkie. 
kuia sie i spokoia Pory “ C z a rn a  się tego wielkiej doniosłości doku-

Dzisiejszy M onitor oglłosił listę prezesów i sekre- mentu oznaczyć z pewnością niepodobna. Tw ier- 
tarzy rad  departam entow ych, które się w krótce dzą, że go sekretarz Ojca ^ > ę te g o  układa obe- 
zbiorą. Ks. Gramont i m argr. Moustier mianowa- cnie, że encyklika wyjdzie lada  dzień w urzędo- 
ni prezesam i rad dwóch departam entów , przybędą wym dzienniku; inni mniemają, *« jej oął(«*m ie 
dla tego do Francyi. I odwlecze sie do końca miesiąca. Cóżkolwiekbądż,

Bukarest 11 sierpnia.

(W .)  Przed hukiem  dział pod Królowymgrodem, 
L issą i P resburg iem , następnie w obec odbywa-

odwlecze się do końca miesiąca, 
chwile są  tak  ważne i tak  stanowcze, a  term in 
w ykonania konweucyi tak  zbliżony, iż zasadnie 
wnosić można, że ak t ten Stolicy Apostolskiej bę­
dzie epokę stanowił.

Z zawarciem  pokoju, które blizkiem być się 
zdaje, spraw a rzym ska niedaleka swego przynaj-

nie może i niepowinien, a tych mężów 
co to znają prawo i chcą za darmo

bądź niewyraźnie, bądź wyraźnie dali poznać z a -I ją c  niepotrzebnej pisaninie. n  | rn
sady wręcz przeciwne systemu procedury cywilnej W sprawach summarycznych, k tóre zwykle albo się
francuskiej odnośnie do tych samych przedmiotów, mniejszej są  wagi, albo I K ^ w a ć  ’ strony w charakterze pełnomocników,
Żeby ułatwić pogląd na całość tego systemu, kre- spiechu (art. 404 C. P r. Civ.), ) którzy o których sielankowo mówi procedura cywilna au-
ślimy poniżej jak  można, najogólniejszy i najtre- bron me ma miejsca między obroncam , którzy | o którycn sieianaowo m ow ^p ± , a£A w

J  J  . * 1 __________   .  1 1 _____ I A U A n ń n r r n n i  CO t v l b * A  IzT tłT l 11 Tl 1 IT A W O  f* S O H IP , K(1

jącej* się przem iany karty  europejskiej, ucichły mniej tymczasowego rozstrzy gnieni a, staje s ięn a - 
inne bieżące spraw y; zamilkł też głos wyższej po- der zajm ującą; a  zw iązaną będąc z n io ra 'n jm in -  
lityki w spraw ie rum uńskiej. W  m iarę rozwijają- teresem  tylu katolickich krajów , zw raca zn 
cych się w środkowej Europie w ypadków , usta- na siebie oczy i uw agę Europy. D yplom acya kraą- 
w ały zwolna prowadzone pfzez F rancyę r o k o w a -  tać się bardzo zaczyna a p r^dstaw .c iM e obcych 
nia celem uzvskania dla księcia K arola uznania m ocarstw  okazują wielką
W ys. P o r ty , ' aż nareszcie zupełne z a w i e s z e n i e  najm niejszych odcieni opinn publicznej, naj -
tychże nastąpiło. Beda one niezawodnie wkrótce bniejszych objawów usposobienia tutejszego dwo-
na nowo podjęte; zakończenie jednakże m oże wy- ru, i w zaw iadam ianiu o wszystkiem  swoich rzą-
naść daleko no za program  rewolucyi 23go lu- dów. W iększa ich częśc przeniosła się do Albano paść daleko po za program  rewoi y g I; do okoiicznycb miasteczek, w przekonaniu, że

Książę K arol, ta  przednia straż hr. B ism arka Papież spędzi część la ta  w Castelgandolfo i że 
na W schodzie wie pono najlepiej, ja k  w atła jest łatwiej im będzie kontrolować go z blizka; ale to 
podstaw a tronu na który go kaprys losu czyli oczekiwanie zawiedzionem zostało, gdyż Ojciec 
faczei aw an ^rn ieza  polityka wyniosła. Nieuzna- Sty odstąpił od zam iaru viUeggiatury, postanowi- 
ny przez zw ierzchniczą T urcye , przez resztę mc- wszy pieniądze na jej koszta przeznaczone_ obró- 
L V tw e:alZedw ieCty lk o ącierpiayny’, Ppo b liż sz e ^  roz- cić na

S , ”  p r o c e s u  eyfliln^oepódlug*praw U can-1obow iązanrsą^yjko komunikować sobie k o ,k..sy e |» tvyaęk», Za « ?e było trudno z n a l ^ ^ s ,
cuskiego, pomijając umyślnie wszelkie szczegóły, wzajemne na 3 dni przed audyencyą, a podać je | niepodobna, 
któreby doraźne pojęcie jego utrudniać mogły. "" npmi rn7n

Jeźli chcesz pozwać dłużnika, udajesz się do ad-

Minęły czasy rzymskich patronow 
średniowiecznych romansów

Ŝ a ż d a  sp ra t^^ jak ie^bądź^atu ry^m T ^b^ć  prze-1 i 'id y lf i^  Z a s S  ie 'a im na cywiliiacya, która sis 

sobie obrałeś, lub którego, jeśliś ubogi,, s^d.ci.z u-1 rozprawa .“^ a j e s t  ^ajgJowuiejszj a ra .J ^ P  ^  | ^  iestfnieodaowm. B p0rcz ,»e  obstawanie za
w twojem imieniu ‘p o S T  i d T ^ *  w b z ie  p om iu iĄ  być ackiej jest uieod=

pozew, obejmujący twoje żądanie (Klagbegehren), nie może. Dopiero gdy ustna rozprawa okaza a
— Hn utuuiiuniu cie foznnpynnv wfidhiff ustawy sie niedostateczną, wolno sędziemu uciec się do resom kon y y ,

najwięcej szkodziło inte-

t e m i i  do l i S .  siś (oznaczony według ustawy | się niedostateczną, wolno ssdziemu a.e 1 0 1 ™
postępowania sądowego), sąd, przed który zapozy- innych rodzajów postępowania, jak  to zaraz zoba- mia y k i  ^  swojskością w' jednej tylko sfe-
wasz i nazwisko jego jako twojego obrońcy. 1 o- czymy. nrnwniczpi i to tam gdzie chodzi jedynie o
zew ten w oryginale dla ciebie a w odpisie dla Jeżeli po ustnem wprowadzemu sprawy są u- J  zdaj e nam się za nadto niepraktycznem i 
pozwanego przeznaczony, oddaje albo twój obrońca znaje potrzebę bliższego rozpatrzeń a ŝ  J  dok^  nieuSPrawiedliwionem usiłowaniem, boć każ-
albo ty sam według twego wyboru, jednemu z wo- L en tach , nakazuje złożenie ich sobie, mianuje re-|m czem  nieuspiawieaiiwioncm u» ow ra,

# V . .  < 1 i i . i  . /  _  ,1 T l ____ J __I / l i n  n / l n m n  o i W f l  W V  T i l l  I'll 1P 7 T 1 1 P  Tl fi ł l l ś I T l l U

patrzeniu się w otaczających go żyw iołach, w za- którzy się w Rzymie znajdują bez żadnych środ-
kres?e swego Iz ia ła n ia  i w m iniaturowych szan- ków do życia, tudzież na potrzeby ^ o n n ik ó w  i
sach podniesienia swego państw a z upadku, traci zakonnic, których ca y  z.ast^P P;) kaJ a^  kla8^ '  
zwolna początkow ą w iarę w swe posłannictwo, rów w królestwie M łoskiem, przybyć ma 
spoglądając apatycznie na fatalizm , k tóry  ma od- cznego m iasta. „u.,,
tad zastapić jego w olę, chęci i czyny. Łatw o po- D yplom acya tedy osiadłszy na wsi, teraz sku- 
iąć ja k  'zgubnie ta  jego niepewność co do siebie tkiem  pokrzyżow ania swych planów widzi się 
i przyszłości, na wszelkie tutejsze stosunki wpły- w przykrej konieczności dzielenia czasu swego

1 między w sią a Rzymem, latając tam  co chwilawać musi.
W ykorzenienie przyw ar, jak ie  się w skutek wie- dla powzięcia języka i znajdując się tym sposo- 

cznego prowizoiyum po całym  kraju  rozrosły, nie bem w ustawicznym  ruchu pomimo ciężkiego n- 
zostalo dokonane, ale nadto w połowie drogi za palu. Dla przyzw yczajonych do najwybredm ej- 
nrzestane iest i będzie na długo przyczyną sze- szych wygódek mężów stanu, je s t to ich wlasnem 
rżącego się dalej zepsucia. Połowiczne środki za- zdaniem, życie ™eznoś«e i rzemiosło przew yzsza- 
radcze iakie początkowo przedsięwzięto, nie po- ją c e ic t  siły. Dodać należy, iż dy*pomacya w y 
praw iły złych^ n i^ zach ęc iły  dob?ych§ MoralnSść mie tak  jak  ogół Śmiertelników p ozbawmna jest 
była i je s t dotąd pięknem m arzeniem ; rzeczywi- niewątpliwych źródeł infi.rmacyi gdyż
stością zaś rozpustna zgnilizna, napotykana na nie lub. zaw iada7 aA DS ;  v ; ’ C“

kroku tocząca ciało rządu i s p o ł e c z e n -  czynie zam ierza, a tak  kardynał Antonem jauo
m onsignorow ie Berardi i Franchi, naczelnicy se-
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kretarstwa Stanu, bardzo mało lub wcale nie nie 
udzielają natrętnej i nienasyconej ciekawości am ­
basadorów i ministrów. Ztąd urzędowe doniesie­
nia tych ostatnich czerpane ukradkiem z mętnych 
źródeł nie wiele się różnią od dziennikarskich do­
niesień, którym nieraz ustępują w dokładności i 
szybkości. Niewiadomość hr. Śartiges, mianowicie 
o rzeczach tutejszych przysłowiową się stała i wy­
tykaną bywa przez jego kolegów mało go w o- 
góle lubiących. Ostatni z szeroko rozgałęzionego 
niegdyś plemienia wolterzystów i epikurejczyków 
teraźniejszy am basador francuski mało jest łubia­
ny od Papieża, który woli ludzi głębokiego cho­
ciaż sprzecznego przekonania jak  książę La Tour 
d’ Auvergne i margrabia L aV alette; ale brak ini- 
eyatywy i dyplomatyczna giętkość p. Sartiges, 
który zawdzięcza jej właśnie jeden z najdłuższych 
w europejskiej dyplomacyi zawodów, albowiem 
rozpoczęty jeszcze przed Ludwikiem Filipem, czy­
nią go bardzo miłym rządowi francuskiemu nie 
zbyt skłonnemu do ludzi jaskrawej barwy. Hr. 
Sartiges tego roku nie zdołał dostać urlopu, bo 
czasy nie po temu. Zmuszony więc jest także do­
jeżdżać ciągle ztąd do Rzymu, zkąd się dwór nie 
rusza, co wielce szkodzi rozstrojonemu jego zdro­
wiu. Nieustanny kurcz żołądka i rozdrażnienie 
nerwowe czynią obejście się ambasadora, zkąd- 
inąd bardzo wykształconego, ogładnego i dowci­
pnego człowieka ilekroć kurczu nie cierpi, wielce 
ponurem i szorstkiem. Stan jego nerwowy pogor­
szył się obecnie skutkiem trudności, jakie napo­
tyka ze strony dworu rzymskiego w przeprowa­
dzeniu prekonizacyi jednego z nominatów cesar- 
tkich podejrzanych Rzymowi z powodu znanych 
galikańskich dążności; nadto lęka się , ciągle re- 
wolucyi i obawia się, by mu Ojciec Sty nie um­
knął po kryjomu. Malta i p. Odo Russell są dy- 
plomatycznem straszydłem hrabiego Sartiges. Te 
to wielorakie strachy spowodowały go do spro 
wadzenia wojennego statku do Civitavecchia.

Najniebezpieczniejszym jego współzawodnikiem 
jest p. Odo Russell. Młody i przystojny jak  p. 
Nigra, literat, śpiewak równy najlepszym tenorom 
włoskiej sceny, łączący naukę filologa i fachowe­
go erudyta ze lśniącym dowcipem i darem cza 
rującćj wymowy, jest on przytem najzdolniejszym 
bez wątpienia dyplomatą w Rzymie. Nikt go nie 
przewyższa w znajom ści tutejszych ludzi, rzeczy, 
w rozległości i dokładności informacyj. Lubiony 
zarówno od najpoważniejszych ludzi i od płci pię- 
knćj, mający stosunki ze wszystkiemi stronnictwy, 
wstęp do wszystkich klasztorów i salonów, gorli­
wy obrońca zgromadzeń zakonnych, przeciw kasa- 
cyi których całe ministerium angielskie poruszył, 
p. Odo Russell, chociaż protestant jest osobistym 
przyjacielem Piusa IX, który ma do niego, jeśli 
się śmiem tak wyrazić, pewuą słabość usprawie­
dliwioną calkićm synowskiem uczuciem ze strony 
angielskiego dyplomaty. Nie dziw zatćm, że jest 
solą w oku hrabiemu Śartiges, a zwinnością i czyn 
nością, j^kie rozwija, przyczynia się uiepomału 
do zamienienia jego kurczów w stan chroniczny.

Rozpisałem się przydlużej o tych dwóch współ­
zawodnikach, gdyż w czasie, gdy się sytnacya tu­
tejsza waży cała między wyjazdem Ojca Świętego 
a rozstaniem jego w Rzymie, obie te indywidual­
ności, uosobiające zkądinąd wiekuiste współzawo­
dnictwo Francyi i Anglii, są niejako osią sytua- 
cyi. Wyjazd barona Hiibnera dotychczas dosta­
tecznie niewyjaśniony. O zajściach jego z W a­
tykanem dotąd zbyt przesadne pogłoski krążą, by 
je powtarzać wolno było zasadnie i poważnie. Ko­
ledzy jego nic a nic nie wiedzą o istotnych po 
wodach jego wyjazdu, wyjąwszy to tylko, iż na­
der ważną depeszę otrzymał w sobotę, po ode­
braniu której wyjechał w niedzielę rano. P. Irtu- 
riz opuścił Rzym a przybył na jego miejce Sar- 
torius hr. San Luis.

Kardynał Reisach wysłany został na zwiady 
do Londynu; ma on tam dobrze .rozważyć miej­
scowość i warunki pobytu Ojca Świętego w razie, 
gdyby nieprzewidziane wypadki zmusiły Papieża 
do skorzystania z dawnych propozycyj lorda Pal- 
mersto za pośrednictwem p. Russelia uczynio­
nych.

Hr. Trapani nie wyjechał, jeszcze, jak  mylnie 
doniosłem, ale zabiera się do wyjazdu. Króle 
wska rodzina neapolitańska za bezcen klejnoty 
swe sprzedaje. Większą ich część zastawiła u 
żydów. _________ _

L w ó w  18 sierpnia. Gaz. Lwowska pisze:
Jak  się dowiadujemy z pewnego źródła, raczył 

J.C . K. Ap. Mość najwyższem postanowieniem z d. 
12 b. m. najmiłościwiej sankeyonować uchwalone 
przez galicyjski sejm krajowy ustawy, mianowi­
cie ustawę gminną i ordynacyę wyborczą dla gmin, 
ustawę o obszarach dworskich i ustawę o repre- 
zentacyach (radach) powiatowych wraz z ordyna 
cyą wyborczą dla nich.

We Lwowie jak  i w innych miastach kraju na­
szego odprawiane były nabożeństwa uroczyste na 
obchód urodzin JCKAp. Mości w d. 18 sierpnia.

W iedeń 19 sierpnia. Gazeta wiedeńska z dnia 
dzisiejszego ogłasza w dosłownem brzmieniu na­
stępująca :

„ U m o w ę  w z g l ę d e m  z a w i e s z e n i a  b r o n i “ 
zawartą między pełnomocnikami wojskowemi c. k. 
armii austryackiej i kr. armii włoskiej na dniu 
dzisiejszym.

Na podstawie dokonanej już przez wojska kró­
lewskie ewakuacyi południowego Tyrolu i teryto- 
ryów zajętyeh w uksiążęconem hrabstwie Gorycyi, 
porozumieli się obaj pełnomocnicy z zastrzeżeniem 
wyższej ratyfikacyi względem punktów następu­
jących:

§ 1. Zawieszenie broni zawartem zostaje na 
przeciąg czterech tygodni, tj. od dnia 3 sierpnia, 
przyczem umówiony zostaje dziesięciodniowy ter­
min wypowiedzenia, a milczące przedłużenie za 
wieszenia broni, gdyby wypowiedzenie nie na­
stąpiło.

§ 2. Linia dem arkacyjna oznaczająca na czas 
trwania zawieszenia broni rozlokowanie wojsk o- 
bustronnych, jest następującą, a mianowicie dla 
c. k. armii.

a) Od jeziora Garda dotychczasowa granica po 
lityczna aż do Padu.

b) Idąc za biegiem Padu ciągnie się linia de 
m arkacyjna aż na kilometr*) odległości poniżej 0- 
stiglia, a ztąd w prostej liuii do Adygi na pół- 
osma kilometra poniżej Legnago pod Villa Bar- 
tolomea. ..

c) Przedłużenie linii powyższej aż do prawego

*) Kilometr równa się /V m'*‘ geograficznej. . (/'. 
i  led. Cz.).

brzegu rzeki Fratta, w górę ku Pavarano, a ztąd 
na Lobia aż do ujścia Chiampo (rzeki) do Alpo- 
ne, i wzdłuż prawego brzegu tegoż aż do Cima tre 
Croci do granicy politycznej.

d) Od granicy politycznej w górę wypływu 
Aussy do Porto Buffo, aż do perimetru rozciąga­
jącego się w odległości półosma kilometra od ze­
wnętrznych warowni Palmanuowy, t. j. na połu­
dnie od Filia, na zachód między Gonars i Mor 
Bano, a na północy aż za Percotto, wzdłuż lewego 
brzegu Torrente Torre bieży, aż do Tarcento a ztam- 
tąd na Prato, Magnano, Salt między Osoppo a 
Gemona ku Tagham ento, dalej na lewym tegoż 
brzegu aż do pochyłości Monte Cretis sięga, a 
ztąd na grzbiecie gór rozdzielających doliny S. 
Pietro i Gorto idzie granicą polityczną aż do Monte 
Cogliano.

e) Pod warownią Haynau fortecy weneckiej pe­
rimeter półosmokilometrowy, atoli z dozwoleniem 
rządowi królewskiemu użytkowania z części kolei 
z Padwy do Treviso leżącej w owym perimetrze.

f )  Dla innych zewnętrznych warowni Wenecyi 
bieży linia demarkacyjna w odległości półosmo- 
kilometrowej od tychże. Zresztą brzeg lagun lub 
otaczające go z zewnątrz kanały wraz z wewnę- 
trzuym swem pobrzeżem tworzą linią demarkacyjna.

Warownia Cavanella d’Adige nie będzie zajęta 
ani przez wojska austryackie, ani jirzez wojska 
królewskie, atoli rząd królewski może użytkować 
dowolnie z kanału Loreo i z kanału Po di Le- 
vante.

Dla wojsk królew skich:
g) Granice terrytoryów weneckich położonych 

między okręgami powyżej wydzielonemi.
§. 3. Zaopatrywaniu Wenecyj w żywność ża­

dna przeszkoda nie będzie stawianą.
§. 4. W okręgach wydzielonych Austryakoui li 

nią demarkacyjna wzbronioną jest komunikacya 
nietylko wojskom królewskim lecz i ochotnikom; 
vice versa ma zastósowanie do c. k. wojsk i o- 
chotników.

Oficerom obu stron dozwolonem jest atoli w ce 
lach służbowych przejście przez terrytorya zajęte 
przez wojska drugiej strony, a to pod asysteucyą.

§. 5. Obustronna wymiana jeńców wojennych 
uiniejszem umówioną zostaje, a mianowicie c. k. 
rząd dostawi jeńców do Udine, zaś rząd król. jeń 
ców au8tryackich do Peschiera.

§ 6. Urzędnicy królewscy przebywający w o 
kręgach terytoryum weneckiego zajętych przez c. 
k. wojsko, nie mają być nagabywani — za ró- 
wnąż wzajemnością względem c. k. urzędników i 
c. k. oficerów pensyouowanych.

§ 7. Obustronnym internowanym dozwolonym 
zostaje powrót bez żadnej przeszkody. Nie mogą 
atoli powrócić do fortec zajętych przez wojska 
rządu, który zarządził wydalenie.

Cormons w domu podesty, c. k. pensyonowa- 
nego majora hr. Thurua, nad.  12 sierpnia 186G r.

Karol Moering w. r Conte Petitti w. r.
jenerał-major. Luogo tenente generale.

— Dzień urodzin N. Pana (18 sierpnia) obcho­
dzony był we wszystkich miastach monarchii ze 
zwykłą uroczystością. Półurzędowa Wiener Abend- 
post poświęciła obchodowi temu słów kilka.

„Oby pilne zastanowienie się uad dniem dzi­
siejszym — pisze W. Abendpost— zasiliło uczucia 
wiernego poświęcenia dla monarchy i najwyższe­
go domu cesarskiego. W tych uczuciach spowita 
jest największa siła państwa, one to są gwiazdą 
przewodnią na drogach, na które zwróci się rozwój 
naszego życia państwowego. Dla tego też wołamy: 
Niech żyje Cesarz!"

Większe znaczenie, niż gdzieiudzićj, miał tego­
roczny obchód uroczystości urodzin cesarskich w 
Pradze. Już dnia poprzedniego wieczorem capstrzyk 
muzyki oddziału milicyi obywatelskićj rozpoczął 
obchód. Tłumy z odkrytą głową słuchały powa­
żnych tonów hymnu ludu. W obu teatrach cze­
skim i niemieckim, odbywały się przedstawienia 
zastosowane do uroczystości. Podczas odegrania 
hymnu, publiczność a nawet wojskowi pruscy, 
podnieśli się z miejsc.

Dzień następny rozpoczął się od zawieszenia 
chorągwi austryackiej na wieży ratusznej. Nabo­
żeństwo uroczyste celebrowane przez kardynała 
Schwarzenberga odbyło się w asystcncyi naczel­
ników władz austryackich tudzież wielu wyższych 
wojskowych pruskich, między którymi znajdowali 
się jenerałowie Herwarth-Bittenfeld, Vogel-Falken- 
stein, Erich i inni. Podług telegramu Pressy, ksią­
żęta pruscy Fryderyk Karol i Albrecht byli także 
obecni w kościele, o czem atoli urzędowe spra­
wozdanie br. Hennigera przesłane telegrafem do 
ministra stanu nic nio wspomina.

Po nabożeństwie gubernator Pragi jen. Vogel 
Falkenstein, odbywszy przegląd oddziału milicyi 
obywatelskiej, podziękował jej za usiłowanie za 
chowania spokojności i porządku, a w końcu 
oświadczył, iżjoddziałow i, który w niczem nie 
nadwerężył lojalności swej względem Cesarza, z 
dniem dzisiejszym broń zwraca.

Następnie milieya obywatelska defilowała jesz­
cze przed burmistrzem, który zabrawszy z kolei 
głos, wysławiał patryotyzm ludności, a w końcu 
wniósł trzechkrotny okrzyk na cześć Cesarza.

Pomimo przyrzeczenia jen. Vogla, broń milicyi 
miejskiej, podług telegramu Pressy, zwróconą nie 
została. Podług doniesienia z Pragi do tegoż dzien­
nika, spór o 1,900,000 talarów, których domagała 
się administracya pruska na koszta wyżywienia 
armii,— wspominaliśmy o tem w dodatku do nu 
mera poprzedniego — tak się zakończył, iż cała 
suma żądana przez Prusaków wypłaconą została.

— Arcyksiążę Stefan przybył do Wiednia po 
kilkunastoletniej niebytności. Przybycie Arcyksię- 
cia podsyciło na nowo pogłoski o zamianowaniu 
go Palatynem Węgier. Dla ludności wiedeńskiej 
przywykłej oglądać członków rodziny cesarskiej 
tylko w mundurach, było to niespodzianką, iż 
Arcyksiążę Stefan wszędzie ukazywał się w cy- 
wilnem ubraniu. Reporterzy do dzienników skwa­
pliwie zapisują tę wiadomość.

— Radzca nadworny hr Hohenwarth naczelnik 
władzy namiestniczej w Tyrolu włoskim przybył 
do Valsugana, aby uporządkować administracyę 
i rozpocząć śledztwo przeciw mieszkańcom i urzę 
dnikom, którzy korzystając z krótkiego pobytu 
Włochów im swe usługi ofiarowali. Okazało się, 
iż wiciu bardzo urzędników brakowało. Znaczna 
ich część uszła z nieprzyjacielem, spodziewając 
się, co nastąpi za powrotem wojsk cesarskich; ci 
którzy pozostali w domu a są to powiększej czę­
ści urzędnicy podrzędni—są teraz przyaresztowa- 
ui i osadzeni w więzieniu w Padwie.

Francy a.
Rozdanie nagród w szkole polskiej w Batignol- 

les odbyło się w d. 8 b. m. pod prezydencyą p . 
i Toussenela inspektora akademii wydelegowanego

w tym celu przez ministra oświecenia wobec 
członków rady administracyjnej.

Prezes rady administracyjnej otworzył posie­
dzenie przypominając dobrodziejstwa, jak ie  insty- 
tucya winna jest rządowi cesarskiemu, który u- 
znał szkołę jako zakład dla publicznego pożytku.

Po tej patryotycznej przemowie gorącemi okla­
skami przyjętej, p. Toussenel delegowany ministra 
oświecenia miał mowę, z której nie wahamy się 
przytoczyć • niektóre ustępy jako wzór zapału i 
wymowy, piętnujące słabostki przeszłości i oce­
niające z wysokim poglądem obecne w ypadk i:

„Ze wszystkich przymiotów, jakie porządek 
szkolny i licealny rozwija i zaszczepia w umy­
słach waszych, najwięcej cenię karność, bo ta w 
przyszłości będzie wam najużyteczniejsza i naj­
potrzebniejsza. Proszę tego pospolicie nie tłuma­
czyć. Karność, o której mówię teraz, nie jest ru­
tyną szkolną, jest to siła uregulowana. Polska nie 
wtedy się podżwignie kiedy świat powie: że Po­
lacy są waleczni i z poświęceniem, czego dowo­
dzić niepotrzeba; lub że wszyscy Polacy są wy­
kształceni i uczeni, co nie jest jeszcze istotnym 
warunkiem zbawienia—ale wtedy gdy uznauem 
zostanie, że wszyscy Polacy są w zgodzie: wów­
czas Polska odżyć może. Dla tego wszyscy przy­
jaciele waszej sprawy przyklasnęli niedawno 
wszystkim aktom przygotowującym to wielkie dzie 
ło, równość wszystkich wobec prawa, równość 
klas i wyznań, prawo włościan do własności zie­
mi. Otóż to piękny program jedności i karności 
. . . Polska zginęła nie tylko przez zbrodnię trzech 
monarchów, ale i przez obojętność Europy; Polska 
uratowaną zostanie przez wyrzuty sumienia Euro­
py, przez sumienie cywilizowanego świata, i że 
tak się wyrażę przez wielki postęp moralności 
powszechnej . . . Nie sądźcie że Europa o Was 
zapomniała, nawet wtenczas gdy o Was nie mówi. 
Przyjdzie kiedyś chwila, w której Europa zawią­
że się w kongres, w trybunał, według wielkiej 
myśli Napoleona III. W dniu tym sprawa Polski, 
położona na pierwszem miejscu, będzie najpier- 
wej sądzona; a  zaiste będzie to ważniejszem dla 
ludzkości niż dowiedzieć się dokładnie, jaki ka 
wałek wezmą Prusacy z Hessyi lub Hanoweru11

Słowa te, nie ma potrzeby dowodzić, jakie o- 
krzyki w całem zgromadzeniu wywołały.

Rozpoczęło się rozdanie nagród. Nazwiska u- 
czniów, którzy zresztą zwykle odznaczają się pier 
wszeństwem, s ą : Borysewicz, Wolski, Piegłowski, 
Kowalski, Frenkel, Korzeniowski, Trawiński, Szu- 
stowski, Nowakowski, Zalewski, Pantyński, Za­
borowski, Jedliński itd.

Uczniowie oddziału wyższego uczęszczający na 
kursa liceum cesarskiego „Bouaparte" otrzymali 
nagrodę i pięć accessit w ogólnym konkursie w 
Sorbonie, pięćdziesiąt pięć nominacyj, z których 
dwadzieścia nagród w liceum.

Jego Ces. Wys. książę Napoleon, chcąc również 
jak  lat poprzednich dać dowód sympatyi szkole 
polskiej, przesłał Radzie administracyjnej cztery 
medale honorowe przeznaczone dla najbardziej 
odznaczających się uczniów. Decyzyą Rady me 
dale te przyznane zostały uczniom: Pilińskiemu, 
Marchow8kiemu, Jabłońskiemu i Kowalskiemu.

Po rozdaniu nagród uczniowie zaśpiewali hymn 
narodowy, poczem nastąpiły nieustające okrzyki: 
Niech żyje C esarz! niech żyje książę Napoleon! 
niech żyje Francya! niech żyje Polska!

— Od lat kilkunastu wszystkie uroczystości Na­
poleońskie 15 sierpnia przechodziły zwykle bez 
wypadków. W tym roku z powodu ogni sztu­
cznych spalonych na moście Inwalidów, wydarzyło 
się okropne nieszczęście. Ponieważ most Zgody 
otwarty był dla publiczności a most Inwalidów, 
jak  się rzekło, na ognie sztuczne użyty, zaś most 
Alma dla komunikacyi między esplanadą Inwa­
lidów a polami Elizejskiemi był za odległy, po­
wstał po spaleniu ogni o trzy kwandrause na 
10-tą ścisk niesłychany. Natłok ten ztąd się wy­
wiązał, że połicya zarządziła zamknięcie wielkiej 
bramy, która prowadzi z placu Zgody do tuileryj- 
skiego ogrodu. Na ogromnym placu znajdujące 
się tłumy, napierane masą cisnącą się od wybrze­
ża i pól Elizejskich, niedość spiesznie przybyć 
mogły do ulicy Rivoli. Na szczęście, nie przyszło 
tam do bardzo smutnych wypadków. Niestety! 
iuaczej się stało na moście Zgody. Tam, mówiąc 
szczerze, połicya sama była przyczyną nieszczę­
ścia, poleciwszy po prawej stronie most zamknąć. 
Rozstawieni żołnierze nie puszczali nikogo, a gdy 
po spaleniu ogni sztucznych masy z lewego brzegu 
Sekwany rzuciły się ku mostowi dla przypatrze­
nia się illuminacyi na placu Zgody, ścisk na mo­
ście stał się tak wielki, że nikt przejść nie mógł. 
Tysiące ludzi stojących na moście odpychani przez 
żołnierzy z jednej, z drugiej zaś strony prawie 
du zeni przez napierające massy, zaledwie radzić 
sobie potrafiły, gdy nagle pospólstwo w środek się 
rzuciło. Zamieszanie doszło do najwyższego sto­
pnia. Naprzód powstał przeraźliwy krzyk kobiet, 
okropne wołanie ratunku, przez które przebijało 
się straszne harczenie umierających i jęki pora­
nionych. Każdy starał się życie swe ocalić; wście 
kły bój powstał, w którym nikt o swym bliźnim 
nie myślał, każdy na własne baczny bezpieczeń 
stwo. Upadający, niemiłosiernie zdeptani. T a stra­
szna chwila trwała z dziesięć minut. Żołnierze 
ściśle wypełnili rozkaz i wszyscy znajdujący się 
na moście zginęliby bez ratunku, gdyby tłumy w 
skutek straszliwego oporu, jaki znalazły na moście, 
nie cofnęły się. Widok mostu po tej walce smu­
tny przedstawiał obraz. Wielka liczba mężczyzn, 
kobiet, dziewcząt i dzieci leżała trupem; prócz te­
go około stu mniej więcej ciężko poranionych. 
Wielu z nich miało tyle siły, że się dalej powle­
kli Sceny późniejsze serce rozdzierały. Tu szu­
kał mąż żony, owdzie m atka dziecka, młodzieniec 
swej narzeczonej. Pomoc wprawdzie pośpieszyła, 
a władze wszystkiego użyły, aby ochronić rannych 
i ulgę im przynieść. Na przedmieściu Saint Ger­
main, dokąd przyniesiono zabitych i rannych, wiel­
kie panowało przerażenie. Płac Zgody i pola eli­
zejskie zachowały uroczysty charakter. Nie wie­
dziano nic co się o sto kroków stało. Połicya na­
kazała natychmiast miejsce około mostu szczel­
nie zamknąć.

Ogłoszenie urzędowe donosi: „Na moście i przy 
wyjściach na plac Zgody rozstawionych było pię­
ciu wyższych urzędników policyi (Officiers de paix), 
którzy mieli do dyspozycyi tysiąc ajentów, poli- 
cyę miejską i wojsko liniowe dla trzymania na 
wodzy tłumu podczas ogni sztucznych. Po spale­
niu ogni udały się masy z lewego na prawy brzeg 
Sekwany. W skutek surowego rozkazu zwracano 
wszystkich, którzy się na lewy brzeg dostać 
chcieli. O trzy kwadranse na dziesiątą tłum znaj­
dujący się na prawym brzegu postanowił prze­
kroczyć zakaz; ajenci porwani zostali wirem. Ko­
bieta jakaś upadła, upadek ten pociągnął inne za 
sobą, a gdy urzędnik policyi na czele stu ludzi

urogę przeiorowar, znaleziono ośmiu nieżywycfi i 
niektóre ciężko pokaleczone osoby. Trapy prze­
niesiono do gmachu Ciała prawodawczego.

R o s y  a.
Zamieszczamy tu artykuł z Poczty północnej o 

śledztwie prowadzonem przeciw Karakozowowi, 
sprawcy zamachu na życie Cara Aleksandra. Arty 
kuł ten ma niby wykazać przebieg czynności komi- 
syi śledczej do jego sprawy wyznaczonej, a właści­
wie jest on tylko stekiem frazesów i ogólników, 
naciąganym zbiorem różnorodnych okoliczności 
przedstawianych jako fakta, a przytem oraz usiło­
waniem wmieszania w tę sprawę Polaków. Naj­
lepszym dowodem jego nicości jest brak nawet 
nazwisk osób uchodzących za głównych działaczy. 
Zasad nihilistów nie potrzebuje ten podzielać, kto 
w artykule urzędowego organu nie napotka nic 
prócz śmiesznych doniesień o zakładaniu szkółek 
i czytelń dla podkopania obyczajów lub dziwniej­
szych w ustach publicysty rosyjskiego zarzutów, 
że Karakozow chciał zmienić własność i podbu­
rzać lud wiejski przeciw właścicielom ziemi. Czy 
należał on do Komitetu urządzającego ?

Oto zresztą w całości rzeczony artykuł:
W Nrze 77 Siew. Poczty (z 13go kwietnia), za­

raz po pierwszej wiadomości o zbrodniczym za­
machu na życie Najjaśniejszego Pana i mianowa 
niu hr. Murawiewa prezesem komisyi śledczej, po­
dane były wiadomości zebrane przez komisyę o 
osobistości przestępcy, i było powiedziane, że dla 
wykrycia jego wspólników i związków z innymi 
złoczyńcami, dążącemi do obalenia porządku pań­
stwowego, prowadzone jest dalsze śledztwo. Po­
mimo ciągłego uporu i długiego zapierania się 
tych, na których padło mniej lub więcej silne po­
dejrzenie o występne zamiary, komisya w ciągu 
2V4 miesięcznej podwojonej pracy, wykryła wspól­
ników złoczyńcy i ujawniła tak zamiary i działa 
nia złoczyńców poprzedzające przestępstwo, jak  i 
wpływ zagranicznych towarzystw rewolucyjnych 
i związki ich z polską propagandą J).

Prace komisyi śledczej względem przestępcy Ka 
rakozowa i głównych najbliższych jego wspólni- 
kęw, są już skończone, a przez najwyższy ukaz 
z 28go czerwca do rządzącego senatu, ustanowio­
ny został najwyższy sąd kryminalny, na zasadzie 
art. 10G2 ustawy postępowania karnego z 20go 
listopada 1864 r.

Obecnie uznane zostało za możliwe, podać do 
wiadomości powszechnej, następujące szczegóły o 
okolicznościach towarzyszących niesłychanemu w 
Rosyi przestępstwu — zamachowi na królobójstwo. 
Nazwiska wspólników Karakozowa będą ogłoszo­
ne w swoim czasie.

Przestępca przy pierwotnych badaniach upor­
czywie ukrywał swe imię, nazwisko i stan, mie­
niąc się włościaninem Aleksym Pietrowem, rodem 
z gubernij południowych, i w ogóle robił fałszywe 
zeznania co do swej osobistości i miejsc pobytu; 
w klinice zaś petersburskiej medyczno-chirurgicznej 
akademii, gdzie często przychodził po radę lekar­
ską, mienił się Dimitrem Władimirowem.

Nakoniec wykryto, że jest on Dymitrem Wło- 
dzimierzowiczem Karakozowem, że ma lat 24, że 
ojciec jego był nieznacznym właścicielem ziem­
skim , w gubernii saratowskiej, powiecie serdob- 
skim, niezatwierdzonym w godności szlacheckiej, 
że ma rodzonych braci i siostry, że pobierał nau­
ki pierwotne w gimnazyum penzeńskiem, w 1861 r. 
wstąpił do uniwersytetu kazańskiego, zkąd za u- 
dział w rozruchach studenckich wkrótce był wy 
dalony, ale w 1863 r. znów został przyjęty w po­
czet studentów tegoż uniwersytetu, a w jesieni 
1864 'przeszedł do uniwersytetu moskiewskiego, 
zkąd wydalony został w Iecie 1865 r. za niewnie- 
sienie opłaty studenckiej.

Mieszkając w Moskwie, Karakozow należał do 
utworzonego tam tajnego towarzystwa, głównie 
z wolnych słuchaczy uniwersytetu, pietrowskiej 
akademii rolniczej, niektórych studentów, uczniów 
gimnazyum innych osób 2).

Towarzystwo to , które istniało kilka lat temu 
w różnych kształtach i kółkach, w końcu 1865 r. 
przyjęło ogólną nazwę „Organizacyi" i przybrało 
za cel rozszerzanie nauki socyalnej, obalanie za­
sad spółecznej moralności, zachwianie wiary w 
podstawy religii, a drogą rewolucyi obalenie istnie­
jącego porządku w państwie:

Za środki do tego miały służyć.
a) Propaganda pomiędzy ludnością wiejską, z o 

znajmieniem, że ziemia stanowi własność całego 
ludu.

b) Podniecenie włościan przeciw właścicielom 
ziemskim, szlachcie i w ogóle przeciw władzom.

c) Urządzenie rożnych szkół, kompanij, warszta­
tów, introligatorni, szwalni i innych stowarzyszeń, 
żeby za ich pośrednictwem zbliżać się z ludem i 
wpajać mu szkodliwe nauki socyalizmu.

d) Założenie na prowincyi bibliotek, szkółek bez­
płatnych i różnych towarzystw na podstawie ko­
munizmu, które znajdując się w rękach członków 
głównego towarzystwa, dogodniej mogłyby przy­
ciągać i przysposobiać nowych członków, a je ­
dnocześnie byłyby w zależności od centralnego 
towarzystwa w Moskwie i otrzymywałyby od nie­
go dalszy kierunek.

e) Rozszerzenie w ludzie nauki socyalnej za po­
średnictwem wychowańców seminaryów i nauczy­
cieli wiejskich; i

f)  Propaganda na Wołdze, korzystając z dogo­
dności komunikacyj parostatkami.

Pieniężne środki na urządzenie szkół, bibliotek 
i w ogolę dla^ osiągnięcia celów towarzystwa, po­
stanowiono osiągać za pomocą ofiar samych człon­
ków, z wezwaniem do tego osób postronnych, pod 
różneini dobro mającemi na celu pretekstami, któ- 
remi osłaniały się wszystkie na pozór dobroczyn­
ne i pożyteczne dla ludu instytucye, zamierzane 
przez to towarzystwo. W razie potrzeby, dopu­
szczane były kradzież, zabójstwa ludzi bogatych,

') Co do uporu i zapierania się osób wciągniętych 
do sprawy, śledztwo wykryło, że na jednem ze zgro­
madzeń w końcu wielkiego postu w Moskwie, pomię­
dzy wspomnionemi osobami było postanowione, na wy­
padek aresztowania, nie robić zeznań, i przytem umó­
wiono się jak i co mówić; niektórzy zaś z głównych
i najbliższych wspólników przestępstwa umówili się 
pomiędzy sobą, aby zaopatrzyć się w truciznę, stry­
chninę, dla otrucia się, gdyby od nich przy badaniu 
zaczęto wymagać wyznania. Następnie zeznawszy to, 
wspomnione osoby zwróciły znajdującą się przy nich 
truciznę, wsypaną do maleńkich guziczków, przymo­
cowanych woskiem do włosów.

2) Główny kierownik tego towarzystwa, cioteczny
brat Karakozowa, był członkiem znanego ze swych 
proklamacyj w 1862 i początku 1863 r. tajnego to­
warzystwa: Ziemia i  Wola.

zabieranie pieniędzy na pocztach w kasach rzą­
dowych itp. 3).

Towarzystwo dzieliło się na różne oddziały z ró- 
żnorodnemi nazwami, jako to: „Wzajemnej pomo­
cy," Tłomaczów i tłomaczek,“ „Zachęty prywa­
tnej pracy.“ Wszystkie te oddziały dla osłonięcia 
rewolucyjnego celu głównych kierowników, zamie­
rzono przyoblec w formę prawną, wyjednawszy 
na to zatwierdzenie rządu.

Zamierzone było przez urządzenie bezpłatnych 
szkół, szwalni i bibliotek, wymieniać myśli, zbli 
żać się z różnemi kółkami uniwersytetu i innych 
zakładów naukowych, i w ogóle przyciągać do 
towarzystwa różne osoby.

Niezależnie od tego wspomnione towarzystwo 
dążyło do wejścia w ścisłe stosunki z socyalnemi 
kółkami i działaczami w Petersburgu i innych 
miejscach cesarstw a, które podtrzymywały się 
z jednej strony, przez kierunek wykładów w zna­
cznej części zakładów naukow ych, a z drugiej 
przez większą część dziennikarstwa, które jawnie 
rozszerzało ideje socyalizmu i tak zwanego nihi­
lizmu, z podburzeniem opinii publicznej przeciw 
władzy rządowej i zarządowi państwowemu. Ten 
wywrotuy kierunek myśli i nauki pomiędzy mło- 
dem pokoleniem, podtrzymywany był także przez 
zagraniczną prasę rewolucyjną, która znajdowała 
środki rozpowszechniania się nawet w zakładach 
naukowych.

Wielu z młodzieży, udającej się za granicę 
w celu naukowym, wchodziło tam w stosunki 
z ajentami towarzystw rewolucyjnych, i bardziej 
od innych zarażało się kierunkiem socyalnym, 
który tą drogą rozszerzał się bez przeszkód po­
śród młodego naszego pokolenia. Żeby ukryć przed 
rządem cel szkodliwej propagandy, szczególniej 
w sprawie wychowauia narodowego, które stało 
się przedmiotem wzmocnionego dążenia młodego 
pokolenia — „konserwatyzm w słowach, a postęp 
w czynie" według słów jeduego z tych działaczy, 
„powinny być hasłem przyjaciół ruskiego kształ- 
„ccuia, tajemnym ich zakonem , ukrytym przed 
„niewtajemniczonemi oczyma. Należało niestarać 
„się jawnie opierać urządzeniu kontroli ze strony 
„rządu, a starać się korzystać z niej dla swego 
„celu, zapełniwszy urzęda nadzorców ludźmi ze 
„swego stronnictwa."

Osoby, stanowiące wyż wspomnione towarzy­
stwo pod nazwą „Organizacyi," miały dwa kie­
runki: jedni dążyli, za pomocą propagandy so- 
cyaluej, i zbliżenia z ludem, do stopniowego osią­
gnięcia przewrotu w państwie, z obaleniem pra­
wego rządu; drudzy pragnęli spieszniej osiągnąć 
cel i wywołać rewolucyę, do czego uznawali za 
potrzebne, wcześniej lub póżuiej, uciec się do osta­
tecznego środka — królobójstwa. Do liczby tych 
ostatnich należał Karakozów, który zamierzał bez 
zwłocznie wykonać tę straszą zbrodnię.

Myśl o królobójstwie i w ogóle o przystąpieniu 
do ostatecznych środków, powstała po powrocie 
z Petersburga do Moskwy jednego z głównych 
kierowników moskiewskich kółek socyalnych *), 
który miał w Petersburgu ścisłe stosunki z pewną 
znaną ze swych socyalnych opinij rewolucyjnego 
kierunku osobą, która jeździła latem 1865 roku 
za granicę i tylko co powróciła ze Szwajcaryi 
Wspomniony krewny Karakozowa zaraz wtenczas 
zawiadomił swych towarzyszy o istnieniu za g ra­
nicą europejskiego komitetu rewolucyjnego z celem 
królobójstwa, i o gotowości tego komitetu poma­
gania bronią i różnemi innemi sposobami rewolu­
cyi w Rosyi, i wynurzył myśl o konieczności 
urządzenia w Moskwie w tymże celu osobnego 
tajnego kółka. Członkowie tego kółka, które przy­
brało nazwę „Piekła" (Ada), przyjęli na siebie 
haniebny obowiązek morderstwa w ogóle, zagra­
żając niem i wszystkim innym członkom „Orga­
nizacyi," którzyby nie wykonali poruczonych im 
obowiązków. Co do królobójstwa zaś, było posta­
nowione : że jeden z członków przeznaczy się do 
wykonania tej strasznej zbrodni, mając przy sobie 
truciznę i proklamacyę, któraby objaśniła ludowi 
przyczyny zabójstwa i cel zamierzonego w pań­
stwie przewrotu. Złoczyńca obowiązany był, od­
dzieliwszy się od towarzystwa, zupełnie się odo­
sobnić, oddać się rozpuście i wszelkim możliwym 
wadom, żeby usunąć od siebie wszelkie podej­
rzenie o jakiekolwiek polityczne zamiary i w tym 
celu nawet denuneyować innych ; kiedy zaś po­
trafiłby spełnić zamyśloną zbrodnię, powinienby był 
bezzwłocznie otruć się trucizną, w którą miał być 
w tym celu zaopatrzony. Przytem przypuszczano, 
iż znajdująca się przy nim proklamacya stanie 
się wiadomą ludowi. Cel królobójstwa zależał na 
tem żeby, dokonawszy go, wywołać ogólne wzbu­
rzenie i rewolucyę w państwie.

{Dokończenie nastąpi.)

Teatr wojny.
Nowe stanowisko Prus zaczyna się jaśniej ry ­

sować. W dniu 17 b. m. ogłoszono w Berlinie wcie­
lenie do Prus królestwa hanowerskiego, Hesyi ele­
ktoralnej, księstwa nasauskiego i wolnego miasta 
Frankfurtu, jako państw , które względem Prus 
przybrały nieprzyjacielską postawę. Wiek faktów 
dokonanych, w jakim  żyjemy, położy zaoewne 
pieczęć legalności na tych grabieżach, świadczą­
cych wymownie o przewadze siły nad prawem. 
Prusy tak zaokrąglone, wsparte wpływem na całe 
Niemcy, staną się jedną z potęg groźnych w E u­
ropie, wyzyskujących na swoją korzyść wszelkie 
następstwa zwichniętej równowagi. Przeobrażenie 
środkowej Europy przez kam panią, której trw a­
nie nie liczy się na lata ani miesiące lecz na dni, 
przeobrażenie, nieustalające stosunków Europy, 
nie rokuje trwałego pokoju, wskażcie tylko nową 
erę, której hasłem stać się mogą 'przeobrażenia 
dopóty, dopóki ich kombinacya nie oprze się na 
zasadzie sprawiedliwości i prawa. Pozorny pokój, 
do jakiego dążą dziś strony utrudzone zapasami 
wojennemi, nie osiągnął jeszcze rezultatów upraw­
dopodobniających go, i jakkolwiek Prusy zdają się 
na tę chwilę chcieć spocząć na zerwanych lau- 
rach, sprawa włoska nasuwa dotąd trudności 
wobec których nowa walka nie staje się niemo- 
żebną. Prężenie nieustające sił zbrojnych wobec 
układów, przewiduje tę ewentualność.

Jenerał Klapka przesłał następujące pismo do 
p. Szarvadego w P aryżu , które Koln. Ztg powta­
rza: W rozmaitych pism ach franenskteh i niemie­
ckich ukazała się jakoby odemnie pochodząca o- 
dezwa do jeńców węgierskich w Prusach, w któ­
rej ułożeniu nie brałem udziału i dopiero później 
doszła do mej wiadomości. W tych samych dzien­
nikach, jak  również w telegraficznych po większej

“) Był nawet wypadek, żesyn był podmówionydo 
otrucia ojca, dla otrzymania spadku i obrócenia go na 
korzyść wspomnionego rewolucyjnego towarzystwa.

4) Cioteczny brat Karakozowa.



CZAS z Wtorku 21 Sierpnia 186f>.

ezęści z W iednia datow anych doniesieniach sze­
rzy ła  się w iadom ość, że z 6 lub 7 tysiącam i by­
łych jeńców do W ęgier w targnąłem , gdzie zale- 
dwo zdążywszy, opuszczony zostałem przez wiel­
k ą  część mego wojska, które do właściwych swych 
chorągw i austryackich powróciło. D la sprostow a­
nia w szystkich tych błędnych i umyślnie sk rzy ­
wionych tw ierdzeń pow iem : że legion węgierski 
w Prusach, w którego organizacyi wprost nie b ra­
łem udzia łu , którego dowództwo atoli z końcem 
lipca na żądanie moich ziomków i przyjaciół ob­
ją łem , stał w d. 1 sierpn ia , a zatem w chwili, 
kiedy dzienniki austryackie donosiły już o jego 
rozpuszczeniu, spokojnie w obozie pod Schiłlers- 
d o rf, koło Bogumina w Pruskim Szląsku. W yru 
szył on dopiero wdniu tym  o godzinie czwartej 
wieczorem , i to nie w sile 7000 ludzi, lecz licząc 
tylko 1500 ludzi i 150 k o n i , dla rozpoznania wą 
wozów karpackich prow adzących z Szląska do 
W ęgier i ewentualnie usadowienia się w dolinach 
poza górami. W dniu 3 sierpnia przekroczył le­
gion granicę w ęgierską i obsadził wieś Tcbórzów- 
kę, otrzym ał jeszczcze w drodze do niej wiado- 
wość o 4tygodniowem przedłużeniu zawieszenia 
broni i wrócił znowu, ulegając warunkom zawie 
szenia broni wstecz przez K arpaty, poza pruską 
linie dem arkacy jną, gdzie 7 b. m. pod Pohl w 
Morawie stanął. Legion w marszu swym po raz 
drugi po najgorszych drogach górskich przez K ar­
paty  przechodził w odwrocie swym wpośród ko­
lumn nieprzyjacielskich, które z kilku stron za 
nim w ysłane zostały i na terytoryum  morawskiem 
a zatem nieprzyjacielskiem  trzy jeszcze m arsze od­
bywszy do pruskiej linii dcm arkacyjnej, stanął 
tam w wzorowym porządku i w tej samej sile , 
w jakiej przed 6 dniam i opuścił Schillersdort. 
Je s t to prosty przebieg rzeczy, i zobowiążesz mnie 
pan, ogłaszając go w kilku dziennikach dla zbi­
cia mylnych doniesitń  dzienników austryackich.

Raków (Szląsk górny) 12 sierpnia 1866.
K lapka.

Korespondent Tiniesa w ten sposób cbarakte 
ryzuje działanie wojsk austryackich w wojnie i
Prusam i: ,

„Prusy nie tylko zwyciężać umieją, lecz dzierżą 
niejako mouopol co do opisów* jakim  sposobem 
doszli do tego, przez szczegółowe wykazy. Austrya 
narzeka, protestuje i zaprow adza śledcze komisye 
W jednej jednak kw estyi całe wojsko austryackie 
się zgadza, t. j. że wyjąwszy jednę potyczkę, Pru 
sacy nigdy nie odnieśli zw ycięztw a, gdy przyszło 
do w alki między ich jazd ą  a  jazd ą  austryacką i 
z w ielką zawsze ostrożnością strzegli swoich sk rzy­
deł. Kiedy Benedek i jego sztab zostali zaatako­
wani w Tobiczowie przez pruskich kirasyerów , je 
den z nich nie spodziewał się ujść z życiem lub 
uuikuąć niewoli j lecz odparto a tak , chociaż Prusa- 

mieli dwa szwadrony, a Benedek ze sztabem 
całą eskortą nie miał więcej ja k  100 żolnie-

ey
i z — , -------- * . - -
rzy, z których wielu pilnowało lużuyeh koni.

Jest to przedm iot dość obszerny : uioże więc le­
piej zostawić go do późniejszego rozbioru. Dziś 
trudno wyciągać wniosku i wydać sądów, na któreby 
obydwie strony się zgodziły. Jest jeszcze k ilka 
bardzo ważnych punktów, któreby rozstrzygnąć 
wypadało, a  różne w ypadki przed i podczas bitwy 
pod Królowymgrodem dopiero teraz otrzęsłszy się 
cokolwiek z pyłu wojennego, wychodzą trochę na 
jaw . T rzeba przyznać się do praw dy na samym 
w stęp ie : wojsko austryackie zostało pobite jeszcze 
przed 3 lipca. B yła to k lęska m oralna. Austryac- 
cy jenerałowie nie słuchali rozkazów naczelnego 
wodza. Zostali też najzupełniej pobici, żołnierze 
stracili zaufanie do nich i w iarę w siebie samych, 
i zaczęli upadać na duchu. Może sobie przypomi 
nacie, że opisując m arsz do Dubenca, nadmieni 
łem, ja k  milczącem było wojsko. Nie widziałem 
wtenczas nic w tem nadzwyczajnego, bo nie tak  
dobrze znałem jeszcze wojsko austryackie. Lecz 
dziś pojmuje, że to milczeuie było dowodem bra 
ku zaufania* u żołnierzy, i że takie milczenie jest 
zupełnie wyjątkowem. Bili się oni mężnie 3 lipca, 
sami Prusacy uznają ich waleczność, jednakże nie 
było w wojsku tego zaufania i tej niezłomnej wia 
ry i tego ducha, który ożywia m asy i do zwy- 
cięztw toruje drogę. Benedek widział przed bitwą 
że m oralne usposobienie jego w ojska nie jest ta  
kie, jakie hyc powinno. Podaję to jako  rzecz pe­
wną, że stoczył bitwę w przekonaniu, iż będzie 
pobitym. Dw a dni przed bitw ą pod Królowygr 
dem wysłał depeszę do Cesarza, k tóra m usiała 
praw ie w strząsnąć jego tronem : „Najjaśniejszy
Panie! trzeba zawrzeć pokój.“

Tylko ten, co się z zamiłowaniem oddaje nauce 
tak tyki wojskowej, mógł w tej chwili ocenić, z j a ­
k ą  um iejętnością i talentem  Benedek całą swoją 
w ielką arm ię na nowej uszykował linii, w tym 
krótkim  czasu przeciągu między bitwą pod Iczy 
nem a  w alką stoczoną pod Królowymgrodem. By 
ła  to jedna  z najtrudniejszych i najniebezpieczniej 
szych operacyj strategicznych. Drogi były wązkie 
i złe, nieprzyjaciel stał z obu stron, okolica pełna 
lasów i wąwozów. K iedy w ysyłał korpus arcyksię- 
cia Leopolda przeciw Prusakom  do Skalic, dal 
w yraźny rozkaz, ażeby arcyksiążę nie atakow a 
nieprzyjaciela pod żadnym  warunkiem , ale aby 
się zwolna cofał pod zasłoną ognia artyleryi na 
punkt dokładnie oznaczony, gdzie już miał się 
wzmocnić czekającym  na niego innym korpusem 
arm ii, stojącym w ja k  najobrouniejszej pozycyi. 
Spodziewał się Benedek, że tym  sposobem zdoła 
wywabić Prusaków  z korzystnego ich stanowiska 
na wyżynach ku Skalicom. Gdyby Prusacy by i 
zaatakow ali arcyksięcia, miał on rozkaz cofać się 
aż pod wzgórze przeciwległe temu, z którego Pru 
sacy spuszczać się musieli. T y ł jego oddziału byl 
dobrze zasłoniony, powinien więc był święcie wy 
pełnić dane rozkazy i przedewszystkiem  baczyć 
na to, aby przy odwrocie działa nie w padły w rę 
ce nieprzyjaciela. W tenczas Prusacy byliby mu 
sieli zaatakow ać arcyksięcia wzmocnionego całym 
korpusem  arm ii, a  mającego całe dwa korpusy 
w rezerwie, które stały  na górach. Gdyby Austry 
acy byli tu zdołali pobić Prusaków , byliby ich 
odłączyli od reszty wojska, i zapędzili przez wą 
wozy do Szląska, a Benedek tym czasem  byłby 
mógł praw ie całe swoje zwycięzkie wojsko stawić 
przeciw Prusakom , posuwającym  się od Turnaw y 
Lecz arcyksiążę nie usłuchał rozkazów, owszem 
zaatakow ał Prusaków  stojących na wzgórzu, zo 
stał odparty i ścigany aż do Skalic, gdzie nie 
przyjaciel zająw szy jeszcze jednę mocną pozycyą 
z której wszystkie wysilenia Benedeka już go wy 
przeć nie zdołały. W ten sp08ób już jeden z jego 
planów został zniweczony. Nic długo nowe na nie 
go zwaliło się nieszczęście. Pierwszy korpus a r ­
mii pod dowództwem br. Clam G allasa i arm ia 
saska  pod dowództwem następcy tronu odebrały

w takim  razie cofania się ku Miletynowi. P rze­
dewszystkiem  zaś nie m iały atakow ać nieprzyja­
ciela. Zam iast wykonać rozkazy, pierw szy korpus 
arm ii i Sasi zaatakow ali P rusaków  i zostali pobi­
ci. Benedek zajął był silną pozycyę: środek woj 
ska opierał się o Dubenec, lewe skrzydło rozcią­
gało się ku Miletynowi, a praw e było zasłonione 
rzeką i w arow nią Józefowa. W okam gnieniu u j­
rzał się w najniebezpieczniejszem położeniu. Lewe 
skrzydło było, że tak  powiemy, w powietrzu. Pru- 
Bacy posuwali się z lewej strony i z tyłu, a je  
dnocześnie nadciągła inna w ielka arm ia, ażeby 
się z tam tą połączyć tam, gdzie Benedek nie 
miał pozycyi obronnej. W jednej chwili cofnął 
lewe swoje skrzydło i środek, a zwinąwszy prawe, 
stanął pod Królowymgrodem w pozycyi tworzącej 
prosty kąt tej linii, k tórą był zajm ował na zachód 
Józefowa. Pogląd na dobrą m apę i rozpatrzenie 
się w odległości jak  niemniej w pozycyi zajętej 
przez o j^d w ie  arm ie pruskie, da czytelnikowi d a ­
leko jaśniejszy obraz olbrzymiej wielkości takiego 
zadania i o umiejętności i talencie, z jakiem i by­
ło w ykonane, aniżeli ja k  najdłuższe opisy. Bene­
dek widząc cały ogrom niebezpieczeństwa, w j a ­
kiem  się znajdowało wojsko, wypowiedział te p a ­
m iętne słowa, które boleśnie przerazić musiały 
zdumionych członków rady  cesa rsk ie j: „Nujjaś 
niejszy Panie trzeba zawrzeć pokój“. T ak  więc 
hr. Mensdorff jedzie do swego pałacu M ikulowa 
(Nicolsburg), gdzie obecnie m ieszkają król pruski 
i hr. B ism ark i gdzie posłowie w szystkich mo­
carstw , pragnących pokoju, są  zgrom adzeni. Stron- 
uicy arcyksięcia  Leopolda (a są potężni i liczni), 

p rzy jaciele‘hr. Clam G allas, i cała  arystokracya 
austryacka, zrzucają z siebie winę udziału w tych 
świeżych klęskach swego narodu. Mówią powszech­
nie, że błędy arcyksięcia pod Skalicam i nie były 
ostatniemi. Przy odwrocie z Ołomuńca Benedek 
rozkazał, ażeby praw e skrzydło maszerowało 
w porządku ja k  do b itw y; nie słuchano jego roz 
kazu i odw rót odbyw ał się z mnóstwem bagaż 
pośród k  lumu i z działam i tak  uszykowanem i 
że me mogłyby być bronione. Gdy raport korni 
syi wojennej zostanie ogłoszony, spodziewać się 
należy, że św iadectw a nie zatają.

History a  tćj klęski jest zajm ującą, ile że zwycię 
stwo było bardzo blisk ie; bo dopóki Chlum nie 
dostał się w ręce nieprzyjaciół, zwycięstwo było 
po stronie Benedeka. Austryacy dobroduszni przy­
znają się do swych pom yłek i niedostatków, m o­
że odkryje się i winowajca, który przez swe błę 
dy zbroczył m apę polityczną Niemiec krwi stru ­
mieniami. Moje uwagi stosują się tylko do woj­
skowej kw estyi, bo nie mam zam iaru mówić tu 
taj, czy sobie zmiany życzono lub nie, lecz zape­
wne żaden A ustryak nic powie, że było dobrze 
przerw ać bitwę pod Królowymgrodem. Słyszym y, 
że Prusacy żalą się na nagłe przerwanie ich zw y­
cięstw, a  żołnierze radziby przechadzać się po 
wiedeńskim  „Y olksgarten". W ojska z tej strony 
D unaju równie nieukonteutow ane, a kaw alerya 
ani nie chce słyszeć o pokoju z Prusakam i. A r­
mia południowa podobnym przejęta jest duchem; 
ecz jenerał John, szef sztabu arcyksięcia Al­
brechta, zmienił swoją opinią od czasu , gdy po­
znał stan armii północnćj, i jest rzeczą pewną, 
że ostatni nie są tak  chciwi walki ja k  pierwsi. 
Gdzież teraz ucieczka Austryi. Milionery usuwa- 

się od nićj nie czule. Mikułów jest teraz pun 
stem środkowym  Niemiec, a  dyplom aci rozm y­

ślają na słomianćj swojćj pościeli po wioskach 
nad rozdziałem królestw, tronów, księstw  i innych 
dzierżaw. Zam ek który należy do hrabiego Mens 
dorffa je s t zajęty przez króla pruskiego. A ustrya 
mało dziś ma niem ieckich posiadłości, wolnych 
od pruskiego najazdu. Powodzenie hr. B ism arka 
rów nać się może powodzeniom Napoleona I. Mi­
nister baw arski b łaga o oddzielny trak ta t pokoju 
Minister w irtem berski i hesko-darm stadzki są w 
Mikułowie a wielki książę badeński i elektor he­
ski oczekują warunków  pokoju, jak ie  postawią. 
W iedeń zewnętrznie nie zmienił się. W ięcćj jest 
wojska, ja k  zwykle, rannych i kalek widzi się 
jełuo po ogrodach, ulicach; lecz ktoby dzisiaj 
zwiedził Florisdorf, nie zastałby już wielkićj a r ­
mii. Żołnierze rozkw aterow ani po wioskach i o- 
wych wielkich kolumn, które w kilka godzin mo­
głyby utworzyć m ur bagnetów z Linca do Brllck 
nie dostrzeżesz już. Któż zdoła obliczyć, ile ta 
w ielka fantasm agorya kosztuje A ustryą ? kto mo­
że powiedzieć, czem jeszcze zgasłą sław ę swoją 
będzie m usiała Prusom  opłacić?

Opuszczam dziś moją kw aterę, kolumna wojska 
(około pół korpusu) przeznaczonego na odsiecz 
T rydentu, będzie powiększona stosownie do po­
trzeby. Żołnierze, m aszerujący wczoraj przez W ie 
deń, nie będą żartowali z nieprzyjacielem , a  o- 
chotników włoskich krw aw e czekają walki, jeżeli 
m yślą prowadzić wojnę na w łasny rachunek. Z a­
wieszenie broni tam  nie długo się kończy, a cho­
ciaż A ustryacy może nie zostaną na tćj samćj li­
nii, skoncentrują się zapew ne ku północy T ryden ­
tu, gdzie w krótce stanąć myślą.

Zawiadamiamy o tem tych , którzy wiedząc o iat 
nieniu komisyi, nie przestają udawać się do nićj 

podaniami o zapomogę, które wobec usuniętych 
przyczyn zeszłorocznego nieurodzaju, przez komisye 
uwzglednionemi być nie mogą. Rozwiązanie komite­
tów powiatowych, z których przeważna część dawno 
już, reszta ostatniemi czasy zakończyła swe czynno­
ści, nastąpi terni dniami. Zwłoka w tćj mierze tłu ­
maczy się sprawdzaniem rachunków znacznej objęto­
ści, które nie łatwo mogły być w pojedynczych ko­
mitetach z całą niezbędną ścisłością i z zachowaniem 
przepisanych formalności, prowadzone, zatem nieraz 
dwukrotnie do uzupełnienia zwracane być musiały. 
Czynność ta zostanie niebawem ukończoną — zaczem 
pójdzie rozwiązanie centralnćj komisyi zapomogi.

— W dziele paryskiem: jDictionnaire gónćral de 
la politique układu Maurycego Błocka, podano, (tom 
II str. 561) iż nazwa Galicyi stąd poszła, że kraj 
ten zamieszkały był pierwotnie przez Gallów. Myli 
się uczony au to r; nazwa ta bowiem pochodzi od za­
mieszkujących kraj ten Galilejczyków. Wartoby to 
uczonemu historykowi wskazać, inaczej bowiem mógł 
by Cesarz Napoleon żądać zwrotu Galicyi, do którćj 
wyłączne dziś prawo roszczą sobie częścią synowie Gali­
lei, częścią zaś spadkobiercy Wielkich książąt moskiew­
skich, na tej podstawie, że mając już pod sobą część 
Rusi, powinni posiadać wszystko, co kiedykolwiek było 
lub jest Rusią.

-  Dnie 18go i 19go sierpnia, dosyć pogodne 
przyjemne. Ciepło doszło 18 do -+- 16rt.4 od -f- 8".7, 
następnego do 17".8 od 9 '.4. Wiatr zachodni 18go 
po południu silny. Barometr do 19go 6tej godziny 
rannćj dozedł do 330^*,4 7, odtąd spadał i dnia 20go 
o 6tój godzinie rano wskazywał 329“‘,47; termometr 
zaś -f- 8 ’.2 R.

_  We wtorek dnia 2 Igo sierpnia, Stćj Joanny 
Freraiot wdowy.

nakazie zapł. 
Dr Wartere-

Jó

o k ra

tiprawy Sadowe.
W bieżącym  tygodniu przed tutejszym Sądem 

karnym  odbędą się następujące rozpraw y osta­
teczne :

We wtorek d. 21 :  K ukuły Jan a  i w spólników  
o kradzież (dwudniow a rozpraw a); H arm aty 
zefa —  o kradzież; K raszew skiego Józefa 
przestępstwo przeciwko bezpieczeństwu życia (§ 
335); T yrały  W ojciecha i w spólnika — 
dzież;

We środę d. 22: G ołka W ojciecha — o k ra ­
dzież; Szydłowskiego Jakóba  —  o obrazę m aje 
statu; Goldwasserowej K aroliny — o bankructwo 
podstępne; Pawlika F lo ryana —  o kradzież;

We czwartek d. 23: Syguta Ja n a  — o kradzież 
A braham a i Mojżesza Silberbergów — o lichwę 
P iekarczyka W ojciecha i wspólników o k ra ­
dzież; M oskały W ojciecha i wspólników 
dzież*

w 'P ią te k  d. 24:  Goeblów Franciszka i Auto 
uii — o kradzież; Czernika Jan a  —  o przenie 
wierstwo; Blicharzów A dam a i Franciszka, Duditów 
Jan a  i F ranciszka — o kradzież;

W  sobotę d. 23:  F ija łk a  M ikołaja — o dwu 
żeństwo; Śliwki Tom asza —  o kradzież; Niedzier 
skiego Jędrzeja  —  o kradzież.

W iener Neustadt. Sąd obwodowy m iasta tego 
po l i t o  dniowej rozpraw ie w spraw ie bandy ra ­
busiów, o której niedawno donieśliśmy, d. 17 b. m 
skazał głównego przyw ódzcę F ranciszka Karho- 
fera na 20 lat, G rzegorza Karhofera na 14, Ji 
zefa Putza na 12, Ja n a  K arhofera i Józefa Brane 
stettera na 10, Ja n a  B randenbergcra na 7, Anto 
niego Ziglarza, Józefa  B auera i Jan a  B ernharda 
na 6, nakoniec F ranciszka  B randelm ejera na 
lat ciężkiego więzienia. Pięciu ostatnich natych 
m iast karę  przyjęło, dlatego po rozpraw ie odst 
wiono ich pociągiem pospiesznym do W iednia 
Franciszkow i Karhoferow i udowodniono 45 rabuu 
ków i 26 kradzieży. W dniu ogłoszenia w yroku 
wprowadzono obwinionych do sali sądowej po 
dwóch przykutych do siebie pod silną strażą woj 
skową. Obronę oskarżonych wzięło na się 
adw okatów  wiedeńskich.

dni.—  Sąd złoczowski Berła Oppera o 
480 złr. Izaakowi Lauferowi; kurator 
siewicz.

Z a w e z w a n i a :  Sąd w Wiśniowczyku spadkobier­
ców Fedka Saniockiego w d. 15 stycznia 1843 r. 
w Burkanowie zmarłego; kurator Tymek Saniocki.

L i c y t a c y e :  Dó 20 sierpnia oferty na dostawę 
materyałów do gościńca tarnopolsko - złoczowskiogo; 
cena wy w. 6019 złr. 40 c.

P o s a d y :  Nauczyciełów w gimnazyach wyższych 
w Rzeszowie, Tarnowie i N. Sączu, tudzież w niż 
szych w Krakowie, w Bochni i Wadowicach; podania 
do 30 sierpnia. — Sekretarza gminy i rewizora poli- 
cyi w Mikołajowie; konkurs do 1 września (300 złr.).

N a d e s ł a n e .
Szanowna Redakcyo!

Otrzymawszy ogólny wykaz przez Towarzystwo 
Assicurazioni Generali“ w Tryeśeie, swoim zabezpie­

czonym w roku 1865 wypłaconych wynagrodzeń za 
szkody elementarne, pozwala sobie niżej podpisana Jo- 
neralna Ajencya, w zastępstwie pomienionego Towa­
rzystwa, upraszać szanowną Redakcyę „Czasuu, zna­
nej z swej bezstronności o zamieszczenie tegoż wyka­
zu w dzienniku swoim *), a to celem upowszechnie­
nia zawartych tamże wiadomości szczegółowych co do 
objętości i liczby uskutecznionych wynagrodzeń w To- 
warzys'wie naszem, i tym publicznym rozbiorem i o- 
pisem stanu rzeczy przekonać kraj cały i spółeczność, 
jak pożądanem dobrodziejstwem bywają instytucye, 
które w podobnych sprawach z taką szybkością i za­
lecenia godną rzetelnością corocznie tak znaczne su­
my wynagrodzeń uiszczają.

Z wykazu na wstępie wspomnionego okazuje się, 
że w roku 1865 na *13.197 wypadków elementarnych 
została suma 4,150.630 złr. i 68 cnt. wypłaconą; 
niemniej także z podobnych corocznie ogłaszanych ze

iż Towarzystwo nasze

czech szukać ich będzie. K ażą się więc domyślać, 
że mógłby ich szukać w B elgii; gdy natom iast 
belgijskie dzienniki m inisteryalne zapew niają, że 
Belgia może być spokojną pod tym względem, 
albowiem Cesarz mógłby tylko od Brus żądać w y­
nagrodzenia. Bióro Reutera doniosło też w piątek, 
że król Leopold otrzym ał od Napoleona III zape­
wnienie, iż nie myśli bynajm niej o przyw łaszcza 
niu sobie posiadłości belgijskich, i że szczerze 
pragnie utrw alenia dynastyi belgijskiej W telegra­
mie, który nas o tym liście doszedł, nie było po 
wiedziano o jak ie j dynastyi jest m ow a, ta k ,  iż 
mogło się było zdaw ać, że zarówno o belgijską, 
jak  o napoleńską idzie.

M inistcryalny Journal de Liltge pisze w tej mie­
rze: „Jeden z naszych przy jació ł, mogący mieć 
wyborne informacye, donosi nam  z Paryża, że C e­
sarz nie chcąc, aby rozpuszczano wieści o planach 

projektach przypisyw anych mu przez uowinia- 
rzy, kazał oświadczyć nagle i urzędownie rządo­
wi angielsk iem u, że nigdy nie miał zam iaru za ­
brać choćby piędź ziemi belgijskiej.“

Bardziej jeszcze urzędowy brukselski dziennik 
Echo dii Parlament, oświadcza w tym przedmiocie 
pod d. 17 sierpnia:

Stanowcze informacye, które nas doszły dziś 
rauo z Paryża, pozwalają nam stwierdzić, że lubo 
wymieniano noty a raczej rozmowy dyplom aty­
czne między gabinetam i tulieryjskim  i berlińskim, 
nigdy nie wchodziło w plany Francyi domagać 
się jednej piędzi ziemi belgijskiej, a nasze stosun­
ki z Paryżem  nigdy nie były przyjażniejsze; n a j­
szczersza zaś zgoda nie przestała istnieć między 
F rancyą i Anglią pod względem utrzym ania dzie­
ła, do którego założenia tak  potężnie przyczyniły 
się w r. 1830. Pewność taka, oparta na forraal- 
uych za tęczeniach , zdolną jest rozegnać obawy 
wywoływane uowemi kom plikacyam i zagraniczue- 
mi. Belgia, k tórą rządy Leopolda I postawiły tak

stawień przekonać się można,
od początku swego istnienia aż do końca 1865 roku ^ . . .
sumę 58,896.098 złr. i 47 cnt. wypłaciło, z których wysoko w szacunku świata, może być zapewnioną 
wedfe załączonego poniżej zestawienia — za ostatnie U tem w iększą dum ą, że w ostatniem przesileniu 
decenium *37,286.660 złr. i 13 cnt za 127.140 szkód nikt nie zaprzeczał je j praw a do niepodległości i 
wypada. wolności. W szystko każe przewidywać utrzym anie

Wynikłości te pouczają najdobitniej, z jaką akura- serdecznej przyjaźni między F rancyą a Prusami 
tnościa i szczerą chęcią usłużenia publiczności, nasze Ale nawet przypuściwszy, aby między temi pań 
Towarzystwo postępuje, i że dowodem najwymowniej Ulwami w yw iązały się kiedyś spory territoryalne, 
szym uznania ze strony publiczności jest udział i za to nic jeszcze nie kazałoby wnosić, aby Belgia mo- 
ufanie, którem toż Towarzystwo bez przerwy przez g}a być staw ioną przez nie na kartę, lub aby neu 
cały ciąg swego 35cioletniego istnienia zaszczycanem | tralność jej m iała być naruszoną."
byw a —  i w b raku  k tórych T ow arzystw o nie byłoby 
w stan ie  corocznie mniej więcej cztery  m iliony złr. a 
w ypłacać.

Nie chcemy tu wchodzić w często rozszerzane do

Dzień napoleoński przeszedł bez żadnej manife- 
stacyi politycznej, ale nie bez nieszczęścia, któ­
rego opis podajemy powyżej. Monitor poranny i 
wieczorny zupełnie o niem zam ilczały; inne dzien-

ktryny, o ile publiczność w tej lub owej instytucyi L ik i paryskie b a r d z o  o g l ę d n i e  o niem piszą, jakb y
•  i  . 1 ______  •  _  I  1 1 __  __  -  _________ _ C  i m k  n h / i o f A t r o .zabezpieczać się jest winną, mając to przekonanie, 

iż pociąg naturalny każdego z szukających zabezpie 
czenia przeciw szkodzie najlepićj go wiedzie, i że 
nikt z szukających zabezpieczenia nie uda się tam, 
gdzie nie spodziewa się go znaleźć.

Wewnętrzny ustrój Towarzystwa zabezpieczającego 
jego uzyskana —  przez długoletnie prawe czynności — 
wziętość, ustalone stosunki majątkowe, rzetelność 
postępowaniu ze stronami, oto są wymogi, które pu 
bliczności się zalecają i takową do uciekania się 
sprawach dotyczących, do tego lub innego zakładu 
zniewalają.

Jak dalece Towarzystwo „Assicurazioni Generali“

o jakim  w ypadku politycznym. Spis obdarow a­
nych znakam i legii honorowej zajmuje w iększą 
połowę M onitora. Cesarz N apoleon, o którego 
chorobie krążą niepokojące wieści, przejeżdżał się 
w powozie po lasku bulońskim a  nazajutrz pre- 
zydował radzie ministrów. Zdaje się jednak , iż 
Cesarz nie jest zupełnie zdrów, skoro nie udał się 
do obozu pod Cbalons i takow y miał być wczo­
raj zwinięty. K siążę Napoleon przybył znowu 
z Szw ajcaryi do Meudon, a spieszny jego powrót 
ma zostawać w zw iązku z spraw am i połitycznemi. 
Ponieważ książę ma się naradzać z jenerałem  
M enabreą jadącym  do Pragi, zatem praw dopo-

do zaszczyconych ufnością publiczną należy, wskazują dobnie książę wyjaśni pełnomocnikowi włoskiemu 
najlepićj powyżój dane, aczkolwiek ogółowe, lecz na sw oją misyę do króla W iktora Em anuela, 
pewności uzasadnione wynikłości rachunkowe, z któ Kom isya adresow a pruskiej Izby deputowanych 
rych wszakże ani się chełpimy, ani takowych dla po uchwaliła kilka ustępów projektu Virchowa; dziś 
równywania z jakąkolwiek inną instytucyą nie pod- spodziewano się końca tej roboty, w której zna- 
nosimy. Powodem niniejszego sprawozdania jest po- h eżć się ma środek wym inięcia dyalek tyką sprze- 
czucie się do obowiązku, przedłożenia stanu rzeczy czności, ja k a  zachodzi między teoryą bezbudżeto- 
przed sąd publiczności, która współudziałem swoim | wych rządów a  faktem istnienia ich, i to z ogro-

5ciu

w sprawach zabezpieczenia, nabywa prawo bezsprze 
czne do obznajomienia się z wewnętrznym stanem ma­
jątkowym i administracyjnym zakładu publicznego. 

Jeneralna Ajencya w Lwowie 
c. k. uprzyw. Assicarazioni Generali.

J . B . Ooldmann.
Lwów dnia 10 sierpnia 1866.

W y k a z
przez c. k. uprzyw. Assicurazioni Generali w Trye- 
.ście w ostatniem Decennium wynagrodzonych szkód.

(,Sprostowanie) W  poprzednim  numerze w sp ra­
wozdaniu sądowćm zaszła pom yłka drukarska. 
W iersz 5, zam iast: Dr. Słapy ś. p. Sanoszka 
powinno być: D ra S łapy i p. Janoszka.

Kronika miejscowa i lagranicina.
K raków  20 sierpnia. Stan zdrowia w mieście 

naszem jest zadawalniającyi; dotychczas nie było jak 
nas zapewniano, śladu cholery.

  X. Klemens Gąsior w Kalwaryi Zebrzydowskićj
pisze nam, iż mylnie donieśliśmy w Nr. 182 Czasu o 
pojawieniu się cholery w Kalwaryi i odłożeniu z tego 
powodu odpustu, który jednak odłożonym być nie 
może, bo to nie jarm ark, lecz odbył się w dniu na­
znaczonym, tylko że lud wstrzymany nie przybył ani 
w dziesiątśj części. Morawianów zaś, którzy mieli 
przynieść cholerę, nie było pod ten czas wcale. Pod­
czas odpustu nie było żadnego wypadku cholery; przed 
odpustem zaś był wypadek zasłabnięcia jednego czło­
wieka jako i po odpuście l8go b. m. w domu p. 
Gabryeia Jarosińskiego, ale to nie choleryczny, i czło­
wiek ten żyjo i jest zdrowszy, a nawet obszedł się 
bez lekarza. Donosimy o tem chętnie, dla uspokoje­
nia obawy; wszelako nadmienić musimy, ze o poja 
wieuiu się cholery donieśliśmy na podstawie raportu 
urzędowego, a o odwołaniu odpustu wyszło zarządzenie 
od władzy świeckiej i ducliownćj. Ogłoszenie to było 
właśnie drukowane w Nr. 182 Czasu. Zaprzeczyliśmy 
zaś doniesieniu, gdy nas doszła prywatna wiadomość) 
że cholery na Kalwaryi nie było

— W Śniatynie zmarł d. 15 sierpnia na cholerę 
X. Roman Zubrzycki, Dr Teologii dziekan Horodeń- 
ski, proboszcz Śniatyński obrządku łacińskiego, kapłan 
wielce poważany w kraju i zasłużony dobru publicz­
nemu.

— Gaz. Narodowa pisze: Dowiadujemy się z pe­
wnego źródła, iż czynność rozdawcza lwowskićj ko- 

rozka/^śledzenia ruchów nieprzyjaciela zbliżające- misyi zapomogi stanowczo ukończoną została. Obe 
go sie od Miinchengraetz i Turnaw y, nieprzyjmo- cnie załatwiają się jedynie sprawy do admimstracyi 
w ania bitwy, chyba w ostatecznej konieczności a wewnętrznćj się odnoszące.

złr. c.

Przyjechali do Krakowa od 19 do 20 sierpnia.
HOTEL DREZDEŃSKI: Alfred Wróblewski wł. d. 

z Wołynia, X. Wojciech Kęska ze Zbyltowskićj Góry, 
Wincenty Langiewicz lekarz z Tarnopola, Stanisław 
Zwierszchowski z Lublina, Michał Toczyski właściciel 
dóbr z Podleszan, Bolesław Cetnerowicz z Warszawy.

HOTEL SASKI: Edward Homolacz właśc. dóbr 
z Gnojnika, Samuel Grim kupiec z Wiednia, Włady­
sław lir. MiączyńBki właś. d. z Prus, Katarzyna Ale­
ksandrowa pułkown., Włodzimierz Aleksandrów po 
rucznik, Aleksy F iszer, Ołga Kochmańska z Besara- 
bii, Józef Helcel właśc. d. z Kongresówki, Emil hr. 
Pietro wł. d. z Żytomierza, Władysław Dąmbski wł. 
dóbr z Wojnicza, Emilia Baranowska artyska dram. 
Joanna Uszyńska artystka dram. ze Lwowa, Marya 
Łuniewska wł. d. z Radomia, hr. Nugent c. k. oficer 

Galicyi, Teofila Świniarska właś. d., Antonina Łu- 
komska, Ewa Krupińska, Siniawski radca dworu z 
Warszawy, Her Hervay nadporucznik od c. k. ułanów.

HOTEL POLLERA: Hr. Rej Stanisław właś. dóbr 
z Przecławia, hr. Rej Mieczysław wł. d. z Przyboro 

hr. Szembek Roman wł. d. z Poremby, hr. Mie 
roszewska wł. d. z Piaskowćj Skały, Mazaraki Adrian 
wł. d. z familią z Rosyi, Ciszewska Anna właśc. d.

Kongresówki,* Żeleński Władysław wł. d. z Gali­
cyi, Szczepanowski Aleksander wł. d z Kongresówki, 
Hacker Franciszek kupiec z Wiednia, Popowicz Fran­
ciszek kupiec z Warszawy, Hoffmann Jan kupiec z 
Lundenburga, Łącki Kajetan kupiec z Warszawy, 
Szapira Józef kupiec z Biały, Riesmer Henryk ku­
piec z Bielska, Hirschfeld Marek kupiec z Wiednia, 
Elsinger Franciszek z W iednia, Branner Ferdynand 
wł. młyna ze Szląska, Hatschier Leopold dyr. fabr. 
z Frydku, Gra bowicz J. kanonik z Kowalówki, Maeyer- 
burg Edward urzędnik z Opawy, Kredel urzęd. przy 
kolei z Wlirtenthai, Rappaport Eugen. urzędnik, Me 
rowiczka Rudolf urzędnik ze Lwowa.

1856 23,612
1857 8,9<>7
1858 9,641
1859 8,861
1860 16,177
1861 12,189
1862 10,360
1863 12,452
1864 11,744
1865 13,197

127,140 szkód
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3.440,831 
3 226 174 
3.490.134 
3.352,478 
3.805,187 
4.266,599

98
90
73
86
35
28

mną dla państw a tym  razem polityczną korzy- 
ścią.

W iedeńska Debatte donosi, że Ojciec Sty za­
wiadomił hr. Sartiges o postanowieniu bezpośre­
dniego układania się z W iktorem  Emanuelem i 
przybyciu w tych dniach do Rzymu pełnomocni­
ka króla W łoskiego.

W edług Memorial diplom., Cesarzowa Mexykań- 
ska  nie przybyła do Paryża, aby grozić abdyka- 
c y ą , lecz aby przedstaw ić nowy plan uspokojenia 
północnej części państw a swego bez narażenia 
polityki francuskiej Pobyt jej w Paryżu przedłu­
ży się. Tenże dziennik zaprzecza pogłosce o wyj 
ściu nowej encykliki, o którem  nam donosi pow y­
żej korespondent nasz z Włoch. La France mó­
wiąc o Cesarzowej Karolinie, dodaje, że „broniąc 
interesów M exyku, nie chciała nigdy wciągnąć 
w uie polityki naszego kraju  poza zakresem , jak i

*) Wykaz 
r.) '

ten umieszcza się w częśc; inseratów;

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w K rakauer Z tq  i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd w Biały o otwarciu kon 
kursu na majątek Jana Machera, kurator adwokat 
Ehrler, zgłoszenie się wierzycielów do 30 pażdzier 
n ik a .— Sąd w Kałuszu o uznaniu Chai Itty Brotfil 
dowćj za obłąkaną. — Sąd tarnopolski o zalegających 
w depozycie 130 złr. za zatrzymanych w Zalesiu 
parę wołów przemycanych; zgłoszenie się w ciągu 90

Przegląd polityczny

Depesze telegraficzne.

M o n a c h i u m  18 sierpnia. Baierische Ztg  do­
nosi: W edług raportów  pełnomocników w B erli­
nie, układy o pokój zrobiły zwrot korzystniejszy, 

można się spodziewać z pewnością zaw arcia p o ­
koju w tych dniach. Z powodu, że do ratyfikacyi 
onego potrzeba będzie niejakiego czasu, przeto 
rozejm zostanie przedłużony. Król osobiście w pły­
wał na przyspieszenie układów pokojowych.

P a r y ż  18 sierpnia. Pogłoski krążą, że książę 
Napoleon powołanym został do ważnych czynno 
ności rządowych. Jeszcze nie naznaczone miejsce, 
w którem  odbywać się będą układy pokojowe 
między A ustryą a W łochami. Ze strony włoskiej 
W iedeń miano proponować, co jednak trudno bę­
dzie przeprowadzić.

P a r y ż  18 sierpnia. Monitor donosi: Cesarz 
prezydował radzie ministrów w Saint-Cloud od­
bytej. La France mówi: K siążę Napoleon, który 
wyjechał do Szw ajcaryi, przyw ołany tu został, i 
ma się naradzać z jenerałem  M enabreą, który tę ­
dy przejeżdża do Pragi. L a  Patrie donosi: Obóz 
w Chalons zwiniętym będzie jutro po rozdaniu o- 
znak honorowych przez m arszałka Regnault.

N o w y  J o r k  16 sierpnia. Konwent w F iladel­
fii (w interesie prezydenta Johnsona) odroczony. 
Z Mexyku donoszą, że republikanie zajęli Tampico, 
Monterey i Saltillo.

^ oI qooq 'oo jej nakreślały  istotne je j interes*"... „objawia ona 
łf iS n  i TO ?7 I niezłom ną w iarę w odrodzenie państw a m exykań- 

'  !skiego, podżwignionego z pomocą F rancy i". Wo-
jLlOU^ciU OO, bec fych zapewnień, telegram  podm orski z No 
37,286,660| 13 W{1g 0 Jorku  donosi o nowych zaborach republi­

kanów.
Parowiec Lloyda przywiózł w sobotę do T rye- 

stu pocztę z KoB8tantynopola z l ig o  b. m. Mówi 
ona, że odjechał już  do B ukarestu goniec w iozą­
cy z sobą stanowcze w arunki, pod jak iem i P o rta  
uzna księcia Hohenzollern. W Stambule w yzna­
czoną została kom isya mieszana dla zbadania 
żądań księcia Czarnogórskiego. W iceadm irał an ­
gielski Paget przybył do K onstantynopola. Poseł 
pruski zawiadomił Portę , iż odtąd poddani ha­
nowerscy w Turcyi podlegać będą jurysdykcyi
pruskiej. Z K andyi odpłynęło dw a bataliony do
Epiru, aby dopom agać w tłumieniu rozbojów uad 
granicą grecką. W skutku zatargów  między kon­
sulem am erykańskim  w Larnace a  tamecznym 
mudyrem, żąda poseł am erykański w K onstanty­
nopolu zadosyć uczynienia, w razie zaś odmowy 
zam ierza wysłać okręt pancerny do Larnaki.

Przez T ryest otrzymano wiadomość z K alkuty 
z duia 8. lipca, która mówi, że Rosyanie mieli ob­
sadzić Sam arkandę. Do Kabulu przybył podobno 
w ysłannik chaua Bocharskiego, w zyw ając em ira 
tam ecznego o pomoc. Ten jednak  nie chce nic 
przedsiębrać bez poprzedniego porozumienia się 
z rządem angielskim . Rosya rozpościera się co­
raz więcej w zachodnim T urk iestan ie , i niewiele 
brakuje, aby podbiwszy tameczne chaństwa, zbli­
żyła się do posiadłości angielskich w Indyach 
lub przynajm niej do granic krajów  pod zw ie­
rzchnictwem Anglii zostających.

Pruskie dzienniki odpychają myśl, aby Cesarz 
Napoleon zam ierzył w ziąść choćby piędź ziemi 
niemieckiej, przypuszczają zaś, że mógłby pragnąć 
powiększenia posiadłości swoich, lecz nie w Niem-

Ostatnie depesie telegraficzne „Ciasu1*.
Kursa. W i e d e ń  17 sierpnia godzina 2 po połud. 

Metaliki 5 9 —. — Pożyczka narodowa 6 3 — . — 
Lo.-y z roku 1860 73 90.— Akcye banku 6 9 7 .—)?y
Akcye kred. 142.10.— Londyn 
124*50. — D ukat 6 02.
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REDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
M f f i i u o r y  ttt n t ' f o tV B lc i  ■



CZAS z Wtorku 21 Sierpnia 1868.

W
Z a k ł a d z i e  swoim 
wychowawczo - nau- 

kowo-źeńskim. w domu 
Wgo M e rk e r ta  na pierwszem piętrze, przy uli­
cy Szczepańskiej umieszczonym, rozpoczynam

wykład nauk na rok szkolny 18ti6/67 
w dniu 1 3  Września r. b.

Seweryna fkamieńska.
(94-J-2-7)T

T dniu 1 Września rb .!
rozpoczynam  k u r a  n a u k  

w moim

ZakladzieW ycliowawczo-i\auliOwyni żeńskim,
M ały R ynek dom W. P lacerow ej I. piętro. 

(848-2-4) Italska.

Podpisana utrzymująca od Jat wielu 
Pensyonat żeński o 5 c iu  
klasach, dowiedziawszy się o po 
gł skach, że tenże Pensyonat zwinę­
łam zrr.uszonam więc oznajmić, że zamiaru 

tego nawet nie miałam, owszem Zakład ten 
dalej utrzymuję i utrzymywać będę, a na rok 
szkolny bieżący 1866//, j rzyjmuję od dnia 
1 W rześnia r. b.

0  ezem zawiadomiwszy, polecam się Sza­
nownym Rodzicom i Opiekunom.

Kraków dnia 2 S erpnia 1866. (929- 3)
A n n a  S a n d e r s k a .

T iżej podpisana upoważniona od c. k.
Komisyi edukacyjnej do otwarcia Kon- 

W H  wiktu u 5ciu klasach dla panien, ma 
honor zawiadomić szanownych Rodziców i Opie­
kunów, że od d. Ig o  Wneanla rb. takowy 
Konwikt tu w T a r n o w ie  otwiera. — Tymcza­
sem do Św. Michała w domu Wćj Czyżewiczo- 
wćj przy ulicy Podwale na pierwszem piętrze 
mieszka. — Życzący umieścić swoje dzieci, ra­
czą wcześniej zgłosić się do podpisanej.

( 954-2  3) Julia Delottre.

[ T p y i l l  A  W  uczęszczających do szkół, 
V v * i l ł l v 7 ?  jub pryWatnie pobierają- 
jych naukę, przy,muję od Igo Września 
c. b. na stół, mieszkanie z dozorem, ko- 
cepetycys, konwersacyą niemiecką, fran- 
ruską i z muzyką.

Śt, S zklarski.
Kraków dnia 1 Sierpnia 1866.

Rynek główny, dom Wgo W alte­
ra „K rzysztofory," drugie piętro od stro ­
ny T eatru . (9 2 7 -4 )

Zakład wychowawczo ■ naukowy
d l a  m ł o d z i e ż y  m ę z k f e j .
Na mocy udzielonego mi upoważnienia przez 

W. c. k. Ministerstwo Stanu z dnia 14 Sierpnia 
1863 przyjmuję jak  zwykle od tgo Września rb. 
tak uczniów do szkół publicznych uczęszczają­
cych, jako też takich, których rodzice życzyliby 
sobie umieścić w Zakładzie do prywatnego po­
bierania nauk potrzebnych, użytecznych lub or­
namentalnych

W Zakładzie konwersacya francuzka lub nie­
miecka na przemian, a na żądanie szczególne u- 
dziela się teoretycznie języka francuzkiego lub 
angielskiego.

Kraków dnia 15 Sierpnia 1866.
Jan  Szutkiewicz, 

jp^M ieszkam  przy ulicy Grodzkiej N. 55, tj. 
w domu, gdzie sklep z futrami Wgo Armatysa.

(991-2 3)

Studentów IfZSTZSZZ
cyę przyjmuje się.

ĵĵ B̂liższa wiadomość w Administra- 
cr/i „Czasu.u (956- 1- 3)

Aparat gorzelniany
z całym przyborem, jako to: 

kierat, kadzie, suszarnia an­
gielska i na 150 wiader beczek, 

jest do s p r z e d a n i a .
Bliższa w i a d o m o ś ć  w H andlu W go 

A dam a K ryw u lta ,  kupca w K r a ­
k o w i e .  (953-1-2)

L O T E R Y A
budowy katedry Kotońskiej 

1 § 66 .
1 główna wygrana. . . 26000  tal.
1 w y g ra n a .............  10000 „
1 w y g ra n a .............  6000  „
2 wygrane po 2 0 0 0 t . =  4000

Promessy Losów z r. 1864,
których ciągnienie dnia Igo Września 1866 r. nastąpi, po złr. 2.50 ze stęplem

sprzedaje
w  K ra k o w ie  J a n  M arli .

K antor w Rynku głównym  pod L. 23 (w pomu p. barona Milieskiego).
(1000-2-9) T

RZEPA PASTEWNA.
Nasienia fStoppelriibe) kwarta polskiój 

miary 1 złr. w. a. w Handlu Nasion
I. B llls iew tcza  w B o c h n i .

(878- 10)T ____

1000
500
200
100

50
20

5 dto 
12 dto 
50  dto 

100 dto 
200  dto 

1000 dto
Dzieła sztuki w wartości . .

R a z e m   125000 „
Każdy los kosztuje 1 talar.

J ^ P “Można nabyć w jeneralnej Ajencyi:
D . Mj ii ii' e n  il' a r t  e r

(1008-1-3) »  Kolonii nad Renem.

— 5000
— 6000 
—  10000 
=  1 0 0 0 0  
=  10000 
=20000

. . 20000

Do wielkiego Składu Węgla
przy k o le i żelaznśj, 

nadchodzą regularnie transporta w ę g l a  
świeżego, którego po m i e r n y c h  c e ­
n a c h  wprost z wagonów codziennie na­

być można.
Dla dogodności przyjmuje wszelkie ob- 

stalunki w Składzie mąki przy ulicy Flo- 
ryańskićj pod L 339 

(977-8-) T <y. G e b h a r d t .

Rupti] l* y  m0*na wyleczyć radykalnie
przez użycie elektro-medy- 

cznogo b a n d a ż u ,  wynalazku D /. Marie 
mającego przyw ilej na lat piętnaście.

W  P aryżu  na ulicy de PArbre-sec, 44; 
w Krakowie w aptece P . Brunona Miczyń- 
skiego; we Lwowie w aptece P. Piotra 
M ikolasza. (365--13T)

HEBCOH & AHSOLD ulica Halicka ST. 340.

Obicia papierowe (pokojowe),
z pierwszych fabryk paryzkich i wiedeńskich w najświeższym guście i w najobfitszym
wyborze od najtańszych w cenie równój jak zwykłe malowanie aż do najwyższych

do obicia najbogatszych salonów;
Mat pry e do pokrycia mebli ca-fre w ełniane, pół‘-welniane i adamaszkowe,

ręw nież K ap y  n a  łó ż k a  i S erw ety  gobelinow e
z fabryki Jajfia Ełochhausena w W iedniu ^ ^ P 0 cenach stałych  fabrycznych;

Żaluzje i Story do okien drewniane
nowego wynalazku,

Podstawki na stoły i inne roboty, tkane z patyczków z drzewa w ł a S I i e g j O  W yfObll;

Książki lianfllowe rubrykowane i do kopiowania
ze słynnej fabryki W. Kollingera  w W iedniu;

Rejęstra gospodarcze
ułożone podług wzorów Towarzystwa agronom icznego, jnko to: D zienniki kasowe 
i robocizny, rozchodów ziarna i ziemiopłodów — rachunki kategoryczne użytej robocizny, raporta  i 
w szelkie inne tak do Z arządu  agronomicznego ja k  i leśnego potrzebne R ejestra, w ydane własnym nakładem

H T p o  cen ac h  nadzw yczaj u m ia rk o w a n y c h ;" ^ !
poleca nowo urządzony Magazyn Obić papierowych, Materyj na meble i Papierów

M Ł e r c o U a  <$* A r n o l d a  w e  L w o w i e ,
przy ulicy Halickiej pod L. 240  wprost Katedry.

If/F" Zamówienia na wszelkie roboty drukarskie i lit< graficzne przyjmują i wykonują- się 
w jak najkrótszym czasie p o  c e n a c h  I i a j l l l Ż S Z y c ł l .  (996-1-)

Z a l u z y e  i S t o r y  d o  o k i e n  d r e w n i a n e .

SUMARYCZNY WYKAZ
przez Zakład ubezpieczeń

„ A S S I C U R A Z I O N I  G E N E R A L I "
w Tryescie*)

w roku 1865 uiszczonych wynagrodzeń, tudzież z powodu ratunku i dochodzenia uszkodzeń
poniesionych wydatków.

złr. ct. złr. ct.

W kraju koronnym Galicyi i Bukowinie.. 177550 34 Z przeniesienia . . . . 3193865 34
n r> „ Austryi pow. i poc. Anizy 686714 63 W królestwie Wielkiej Brytanii . . . 14376 75
V V „ Morawie i Szlązku . 129423 51 » wolnem mieście Hambur gu. . . . 1193 88
T) 77 „ Węgrzech . . . . 639724 62 77 królestwie Hanowerskiem . . . . 48162 75
» T) „ Siedmiogrodzie . . 38656 95 77 księstwie Holsztyńskiem........................ 5215 25
r> W „ Sławonii . . . . 7314 7 77 państwie Papiezkiem .............................. 14214 28
n 17 Kroacyi......................... 69356 45 77 królestwie P ru sk iem ........................ 2903 65
n V „ Pograniczu wojskow. 26281 77 77 księstwie R e u s s ......................... ...... . 5028 —

Y! m „ Czechach . . . . 465788 69 77 królestwie S a k so n ii......................... ...... 52827 32
W 77 n Styry' .......................................... 57244 99 77 cesarstwie T u r e c k ie m ......................... 12236 87
n 77 „ Krainie . . . . 14353 5 77 księstwie K oburgskiem ......................... 23 25
p 77 „ Karyntyi . . . . 14685 40 77 „ Meklemburgskiem. . . . 2250 —

Y) 77 „ Pobrzeiu austryack. 136029 35 V „ Oldenburgskiem . . . 226 93
7) 77 „ Weneckiem . . . 226751 99 77 cesarstwie R o sy jsk ie m ........................ 61327 68
?? 77 „ Tyrolu i Yorarlbergu 25324 28 77 księstwie Szlezw iekiem ......................... 1784 39

W  n a s t ę p u j ą c y  c l i  o b c y  c l i  p a ń s t w a c h : 77 królestwie Szwedzkiem . . . . . 68861 80
W królestwie B aw arskiem ........................ 64799 24 77 Rzeczypospolitej Szwajcarskiej . . 73 20

n 77 B e lg ijsk ie m ........................ 27141 78 77 królestwie Hiszpanii . . . . . . 9311 40
» w wolnem mieście Bremie. . . . 2262 49 77 „ H olandyi............................... 1494 13
7) królestwie Duńskiem.............................. 19027 41 77 „ Włoskiem............................... 655253 79
7) księstwach mddunajskich . . . . 42035 56 Razem w wal. austr.................... 4150630 68
u cesarstwie Francu8kiem........................ 323295 82
7) królestwie G reckiem .............................. 102 95

jDo przeniesienia . . 3193865 34
Ces. król. uprzywil. Towarzystwo zabezpiecza pod godłem: „ A s S i C U r a z i o n i  G e n e r a l ! * *  założone 
w roku 1831 w Tryeście i upoważnione do udzielania wszystkich prawnie pozwolonych asekuracyj, posiada 
wedle ogłoszonego bilansu z dnia 26. października 1865 fun d llS Z U  z a r ę c z a j ą c e g o  211,700.000 
Z łr . a mianowicie: w  r o z m a i t y c h  r e z e r w a c h  1 2 ,0 1 ) 0 .0 0 0  z ł r , ,  w  fu n d u s z u  
z a k ł a d o w y m  4,200.000 z ł r . ,  a  w  w p ł y w a j ą c y c h  c o r o c z n i e  p r e m ia c h  
i  o d s e t k a c h  o d  k a p i t a ł ó w  4.500.000 z ł r .  N a j w i ę k s z a  c z ę ś ć  k a p i t a ł ó w  
t o w a r z y s t w a  z a h i p o t e k o w a n a  j e s t  n a  d o b r a c h  z i e m s k i c h :

Z a k ł a d  t e n  z a b e z p i e c z a  p r z e c i w :
Szkodom  ogniow ym  budynki, fabryki, meble, sprzęty, ziemiopłody, wyroby sztuki, bydło, towary i t. p.; 
G radob ic iom  wszelkiego rodzaju ziemiopłody, na podstawie s ta ły c h  p rem ij i d o raźnego  w y­

n ag ro d zen ia , tudzież 
Szkodom  e lem en ta rn y m  towary lądem lub wodą prowadzone; zabezpiecza takie:
K a p ita ły  lu b  ro czn e  ren ty , wypłacalne, jeżeli zabezpieczony przeiyje pewien czas: niemniej 
T a k ie ż  sam e wypłacalne po śmierci zabezpieczonego, kiedykolwiek takowa nastąpi, albo jeżeli tenże w okresie 

oznaczonego czasu lub po onego upływie umrze, nareszcie
W a r u n k o w e  i  b e z w a r u n k o w e  d o ż y w o c ia ;

i dozwala równie jak wszystkie inne akkredytowane zakłady zabezpieczenia tak co do (premij), jakoteż co do 
warunków zabezpieczenia wszelkich możliwych ułatwień, i wynagradza szkody bezzwłocznie.

W celu przystępowania do zakładu tego, w kaidem mieście i w każdem znaczniejszem miejscu w 
państwie Austryackiem postanowieni są Ajenci, upoważnieni do zawierania stosunków z zadającymi zabezpieczenia.

B i ó r o  A j e n c y i  j e n e r a l n e j  z n a j d u j e  s i e  w e  L i w o w i e : p r z y  u l i c y  n i z -  
s z e j  R a r o l a  J L u d w i k a , p o d  n r .  1 3 2 'U  n a  2  p i ę t r z ę .  (looa-i-syr.

O dznaczona 5 ttjftjeM edalam i zasług i 

za doskona-t|g!*łość wyrobu
G. k. nadworna Fabryka Obuwia 

L.HAHNA.
Główny 

S K Ł A D :
Stadt,

Httllner- 
liofg-asse 

  \ r  1. ___
Ma na składzie i w tym roku, tak jak dotąd, naj­
nowsze, najwięcej eleganckie, nietylko co do 
kształtu, ale i rodzaju obuwie, dla mężczyzn, dam 

i dzieci w najbogatszym wyborze. 
U^T"Zaręczenie dokładności wyrobu daje Za­

kład, który powtórnie na wystawach świata prze­
mysłowych i gospodarczych, medalami zasługi za 
doskonałość, gatunek i szczególną taniość wyro­
bu, odznaczony został.

D l a  M ę ż c z y z n : (Z a  parę) złr. kr.
Kamaszki sznurowane z letniej skórki . 2
Mogunckie cielęce kam aszki..........................4

dto z podwójną podeszwą . . _.
Kozłowe )  na lato i dla cierpią-. 1
Cielęce kamaszki )  cych na nogij polecane 4 
Salonowe lakierowane kamaszki rękawicz-

nicką skórą obłożone..............................5
Lakierowane z rosyjskiego juchtu z po­

dwójną podeszwą............................... . 5
dto ze sznur, kapami korko. angiel. 6 

Czarne juchty z podwójną podeszwą . . .  4
Cielęce ze sztvlpami..........................................6
Juchtowe do kolan wys., z podw. podeszwą 7
Angielskie górskie trzew ik i..........................7
Papenheimskie buty do polowania i do

podróży, o d ..........................................16
Pantofle o d ......................................................—
Kamaszki dla chłopców o d ............................2

Dla Dam: (P ara)
Wełniane prunelowe k a m a s z k i.................. 1

dto do sznurowania..................•  • • 1
dto z elastycznemi wkładkami . . .  2

Skórzane do sznurow ania..............................2
dto z gum ą..............................................2

Prunelowe z ro ze tk am i..................................3
Ze skóry rękawn. z korkami lakier, i gumą 3
Popielate letnie kam aszki.............................. 1
Popielate ang. wysokie letnie kamaszki . 2 
Modne wysokie łydkowe kamaszki . . . .  3 
Nazwy „Córki pułku“ kamaszki najnow­

si ego g a tu n k u ......................................5 50
A m azońsk ie ..................................................... 6 —
Trzewiki do tańca białe lub czarne . . . .  1 20
Trzewiki r a n n e ..............................................— 80

dto gum ow e............................................1 —
Kamaszki dz iec in n e ......................................— 80

WMt. Za parę korków dla dam rachuje się po 
30 cent. za parę (Rahmsohlen) po 80 cent.

Oprócz tu wyszczególnionych, jest w zapasie 
wiele set gatunków porządnego, z różnych naj­
lepszych materyj i skór wykonanego obuwia dla 
mężczyzn, dam, dziewcząt i chłopców.

g^~O bstalunki po przesłaniu dobrze wziętćj 
miary lub dogodnie leżącego obuwia, natych­
miast za pobraniem należytości pocztą wysyła- 
nemi będą.

0 ^ “Naprawy wszelkiego rodzaju, prędko u- 
skuteczniają się. (985-3-12)T

Kupujący hurtownie zyskają zniże­
nie cen.

20
20
80
20
80

89 
50
90

80

90

M P * W iza  paszportów do Polski
W trzech dniach wyjednana, 

jak dotąd tak i na dalej kosztuje ze wszel- 
kienai kosztami spedycji i taksą 

l ^ t y l k o  1 z ł r. 50 c e n t ó w k i  
w niżej podpisanym  domu handlowym 

w Krakowie, Rynek główny Nr. 36. 
(847-12) K. Sroczyńska.

Jj. Sroczyński, p. pr.

">rxecl» do czterech uczni
dobrze wychowanych, pryw atnie 

się uczących lub uczęszczających do szkól 
publicznych, przyjm uję z dniem 1 W rze­
śnia rb. na wikt, stancyę i opiekę wraz 
z korepetycyą w przedmiotach szkolnych. 
Na żądanie udzielanem i będą języki i m u­
zyka. — K raków  15go Sierpnia 1866.

(949-2-3) -F. Csesznak.
U lica Szewska N. 208, II. piętro.

N o w y  z n i ż o n y  
C ennik  

Składu fabrycznego 
optycznych przed­

miotów
p o d  f i r m ą :

Neuhfifcr i Feiglstock
w Wiedniu,

v e rla n g e rte  K a rn tn e rs tra s se  N r . 5 1 , 
vis -k -  vis den neuen Opernhause.

------------------------------------ złr. kr.
O k u l a r y  w oprawie stalowćj lub rogo-

wćj, z najlepszemi szkłami peryskjpowe-
mi, wypukłemi lub w klęsłem i..................1 20

O k u la r y  z oprawą w rowku (invisible) . 2 50
O k u l a r y  ż oprawą z ł o t ą ..........................6 —
O k u la r y  z oprawą złotą po bokach. . . 4 50
O k u l a r y  z oprawą s r e b r n ą ......................3 —
L o r n e t k a  r o g o w a ......................................1 —
L o r n e t k a  szyldkretowa..............................4 —
C w ik e r  (Pinzenez) kauczukowy . . . .  1 —

„ „ szyldkretowy. . . .  3 —
„ „ s ta lo w y ...................... i  50
„ z oprawą w r o w k u .....................3 —
„ sreb rny ............................................ 3 &o
„ zło ty ............................................   -

L o r n e t k i  t e a t r a l n e ,  achromatyczne,
lakierowane na czarno . . .  7 —

„ w skórę o p ra w n e .........................9 —
„ w oprawie ze słoniowćj kości 12 —

■ la lo w i i l ła  polne i dla artyleryi . . .  24 — 
I ł a l o w l i U a  zwykłe w najlepszym ga­

tunku ..............................................................6 —
H ik r o s k o p y ,  l u p y ,  p r z y b o r y  d o  r y ,  

g u ń k ó w , w a g i  d o  m i e r z e n i a  p ły n ń w -  
t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  metalowe lub dre­
wniane itp. p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

fgfiF* Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
sie za pobraniem należytości punktualnie, a nie­
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od­
powiednie. '(984-3 12)T

Filia c. k. uprzyw. A u s t r y a c k i e g o
Towarzystwa U f f  Zastawniczego

W KRAKOWIE. 
O G Ł O S Z E N I E .

Filia tutejsza c. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego 
rozpoczyna z dniem dzisiejszym na nowo swe czynności, i udziela 
znów pożyczek w żądanych kwotach, na

1) kosztowności,
2) towary,
3) papiery publiczne.

Kraków, dnia 20 Sierpnia 1866 r.
(lon-i) R o r i t s c h o n e r  w. r.

■■ alr
p o d  f irm ą :

KAZIMIERZ HENISZ
w HRAHOWIR,

mieszczący w sobie
skfady Fortepianów, Pow ozów , Luster, Mebli że­

laznych i drewnianych,
a mianowicie z d rzew a  m achoniow eff o, o rzechow ego, 
p a lisan d ro w eg o  i innych, jakoteż w yroby z cynku  i b la ­

chy, jak: w anny, z itzbady , w an ien k i wszelkiej formy, 
w ia d e rk a ,  k o n e w k i, m ied n ice , o g rz e w a d ła ,m następnie

Zerandole, Gernchloseny (Voter dood) itd.
D ^ z  R y n k u  g łó w n e g o , g d z ie  p rz e z  l a t  8  e g z y s to w a ł-^ ^

do własnych domów przy ulicy „Nowy Świat,"
j a k  się  n a  Z w ierzyn iec  idzie — p rzen iosłem .

BJjJP'Najlepszy przyStęp jest z Rynku ulicą Wiślną, wprost za plantam 
w ulicy po lewej ręce domy 2 i 3, gdzie szyld i wystawa w oknach do re­
szty obznajmia. (983-6)

l |i § |r  Polecając się szanownej Publiczności, nadmieniam, Je ceny są naj­
przystępniejsze, ale zarazem i stale. —  Wchodzę we wszelkie układy.

Kurs papierów i pieniędzy.

K r u k ó w  20 sierp. 
Sreb. poi st. za lOOzł

— nowe obr. - 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty pol.100 złr. 
Buble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 150 złr 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

— — stare .
Oblig. indem.
Ak.L g. bez k. i dyw.

» L.-Cz. z całą wpł

5J Metaliki..............
5 | Pożyczka naród. 
Akcye banka wied 

— — kred.
Losy 5} z r. 1860.
Srebro ....................
Londyn 10 funt. szter 
Dukat pojedynczy.

Czcionkami Drukarni „CZASU4 W. Kirchmayera.

żądają płacą

120 118
130 125
84 82

450 430
153 148
192 186
80j 77 £

127 124
6 08 5 88

10 40 10 -
10 50 10 10
69 — 67 -
72 — 70 -
64 — 62 -

195 191
172 167

złr. o«nt.
59 10
63 75

701
143
74 5

126 —
126 50

6 06

W i e d e ń  17 sierp.

5{ Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Aus
— — czeskie
— — węgiers.
— — chor.i b.

raków.
— — siedmgr. 
Listy  zastawne :

5 | Banknnar.losow. 
4 j Galicyjskie. . . 
64J Węgiersk. los. 
5! Boaen Cr. austr. 
Poiyozki loteryjne: 
Losy poż. z r. 1839 
_  _  _  1854
— _  _  i860
— — — 1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— tryeat na 4 >/,*/,
— żegl. par. na D.
— Ks. Esterhazy
— Księcia Salin.
— -  Pally .

żądają płacą

53 10 62 90
63 — 62 75
60 ___ 59 75
78 50 78 —

81 — 79 —

65 — 64 50
68 — 67 —

62 50 61 50
62 50 61 50
63 — 61 50

89 20 89 _
67 — 65 —

80 50 79 50
101 50 100 50

138 ___ 137 _
68 50 68 —

73 90 73 80
65 90 65 80
18 ___ 16 —

109 50 109 —

109 ___ 108 60
79 - 78

26 21 ___

S3 — 22 —

Losy ks. Klary . . .
— hr. St. Genois .
— miasta Budy . .
— ks. Windischgr.
— hr. W aldstein.
— hr. Keglevieh .
— Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

— rządowćj f r .-a .
— zachodmćj o. El.
— Pardubiokićj .
— południowć) .
— Galioyjskiój . . 

Czemiow. z wpł. 80 f
Kursa zagraniczne:

(8 mlMi«om«)
Amster. 100 złh.i d 7 
Augsg. 100 zł. nr -£>7 
Berlin ICO ta l.. '§ 7 
Frankf. n. M. 1001 o 6 
Hamb.100 mark, g 8 
Londyn 10 fun. § lo 
Paryż 100 frank, a  4

plus,

23 - 23 —
23 — 21 -
22 - 21 _
17 — 16 —
19 - 18 -
11 50 10 50
12 - 11 50

699 697 -
142 20 142 10
458 — 457 -

1620 1615
176 80 176 70
131 120 —
100 — 109 —
193 — 190 -
192 50 191 50
167 — 166 —

106 75 106„60

107 — 106 75
95 50 95 —

128 — 127 76
60 40 50 30

Waluty-
Cesars. korony. . .

— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suw ereny ................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ......................

— kupony . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety k as ..

L w ó w  17 sierp.
D ukat._ 4 • • • • • • •

Półimperyał rosyjski
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

plMSJ

18 - 17 90

6 2 6 —
6 2 6 —
---- - -- ___  _
10 22 10 20
—  — 17 —
10 75 10 70
10 55 10 50
12 70 12 65
10 35 10 30

125 50 124 75
125 50 124 70
1 88 1 87
1 88 1 87]

6 3 5 92
10 35 10 15

1 90 1 83
1 88 1 83

67 38 66 60
70 75 69 84
62 38 61 63
193 _ 189 —

żądają płacą
W an i. 18 sierp.

Półimperyały rubli — 6 70
Obligi skarbowe „ — —
Listy zast III o k r., 82 90 82 70

kupon „ — — 62]
Listy likwidacyjne . 67 — 66 25

kupon „ — — — 86]
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. , — _
Akoye kolei żel.

warsz.-bydgos. - 66 - 65 60
5{ Pożyczka loteryjna 110 - 109 60

W rort. 18 sierp.
Banknoty anstryac.. 81* 80]
Polskie bilety bank. 74 73 >

„ Listy zastaw. _ 60]
Poznań, List. zast. 4'/,

-  -  31% —

Parys 18 sierp.
Renta 3*/, . 68 92

L o n d y n jl8  sierp.
Konsole . 88]

Pociągi osobowe na kolejach idaznych  
od 10go Czerwca r. b 

Odchodzą: 
z Krakowa do Wiednia 7-10 rano; 3.30 po południu — 

do Warszawy i Wrocławia 8 ran o — do Lwowa 
10.30 rano: 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 3.16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9-45 rano: 7.45 wieczór—z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano;—z Ma­
słowic i Szczakowy 5.31 wieczór;—ze Lwowa 2.5 . 
po południu; 6.11 ra n o -z  Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.30 wieczór 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór- 
do Mysłowic z Krakowa 12.10 w południe 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

R ządzca D rukarni Seweryn Dobrzański.


